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Wystąpienie E. Honeckera Posiedzenia międzykomisyjnych zespołów w Sejmie

Zakład miecza::- i we Wrześni produkcje dla misśtocńców całej 
Wielkopolski sery twarde „Puławski" i ,-Łowicki", a także mleko 

w proszku i masło.
Fot — R Królak

Międzynarodowa 
konferencja partii 
komunistycznych
Przemawiając na otwarciu 

międzynarodowej konferencji 
naukowej na' temat wspólnej 
walki ruchu robotniczego i na 
rodowo-wyzwoleńczego prze­
ciw imperializmowi o postęp
społeczny, zorganizowanej
przez miesięcznik „Problemy 
Pokoju i Socjalizmu”. Erich 
Honecker podkreślił, że naj­
ważniejszym obecnie celem 
jest kontynuowanie walki o 
pokój, demokrację, niepodleg­
łość narodową i postęp społecz 
ny.

Erich Honecker podkreślił 
m. in. rosnące znaczenie mło­
dych państw rozwijających się 
i ruchu państw niezaangażo- 
wanych. (PAP)

ROZWAŻMY

Na polach Wielkopolski

planu I budżetu na 1981 rok
W Sejmie rozpoczął się o- Prezydium Komisji Planu 

kres intensywnych prac nad. Gospodarczego, Budżetu i Fi­
wytycznymi do projektu pla­
nu i budżetu państwa na 1981 
rok. Przyjęto inny aniżeli do­
tychczas tryb prac związanych 
z rozpatrywaniem zarysu przy 
szłorocznych zadań. Otóż rze­
czą nową jest — po pierwsze, 
dyskusja już na etapie wytycz 
nych do-projektu planu i bu­
dżetu, a nie dopiero wówczas 
— co było dotychczasową prak 
tyką — gdy rząd i jego ogni­
wa przedstawiały komisjom 
sejmowym gotowe projekty 
tych dokumentów. I po drugie

nansów zdecydowało o powoła 
niu 5 międzykomisyjnych zes­
połów do spraw: inwestycji; 
kompleksu żywnościowego, 
handlu zagranicznego, polityki 
społecznej oraz budżetu pań­
stwa. Zespoły te obradowały 
w dniu 21 bm. w środę.

Obradom Międzykomisyjne- 
go Zespołu do spraw Komplek 
su Żywnościowego przewodni­
czył poseł Zbigniew Gertych 
(PZPR). Rok bieżący nie jest 
pomyślny dla rolnictwa. Zna­
czne straty w uprawach spowo

dowala powódź . i podtopienie 
gruntów. Niesprzyjająca aura 
i ograniczone dpśtpwy prze­
mysłowych środków produk­
cji też obniżyły plonowanie 
roślin. Mamy do czynienia z 
nieurodzajem ziemniaków. Niż 
sze od zakładanych będą zbio­
ry buraków. Znaczne niedobo­
ry, które — jak się szacuje — 
wyniosą ok. 7,5 min jedno­
stek pokarmowych, wystąpią 
w bilansach paszowych. Ta 
trudna sytuacja w produkcji 
roślinnej rzutuje obecnie i rzu 
tować będzie w roku przysz- 
t " Do^o^czprne nn. Sir. 2

Przemówienie L. Breżniewa

Poznańskie zakończyło stewy zbóż

Wartość prawdy
Plenum KC KPZR

Jak informuje agencja na wschód i północ. Nie uda-
TASS, we wtorek odbyło się ło się też jeszcze podnieść me

W wielkopolskim rolnic­
twie nadal trwają intensywne t 
prace połowę. Odbywają się 
one w nader trudnych warun­
kach, gdyż przelotne deszcze 
powodują przerwy w pracy, 
przeszkadzają w użyciu ma­
szyn rolniczych. Wysiłek roi. 
ników koncentruje się obecnie 
przy kończeniu siewów zbóż 

I ozimych, wykopkóW ziemnia. 
i ków, zbiorze roślin paszowych 

i na wykopkach buraków cu­
krowych oraz ostatnim poko­
sie siana.

Siewy zbóż ozimych został' 
zakończone w województwie 
poznańskim, gdzie wykonane 
w stu procentach plan obsie­
wając ogółem 136 500 hekta­
rów. Niewielkie obszary są do 
obsiania w Leszczyńskiem. Na 
ukończeniu są siewy zbóż ozi­
mych w województwach 
wschodnich: kaliskim i koniń­
skim.

Wykopki ziemniaków kończą 
się w województwach: lesz­
czyńskim. kaliskim i koniń-

skim. Poznańskie ma jeszcze 
5 procent areału Największy 
cbszar do zbioru oozostał w 
Pińskiem Plony są nadal nis­
kie, słabo orzebiega $kup ziem 

■laków na zaopatrzenie miast. 
Jolnicy. parują ziemniaki dla 
! a wytarza. m. in w Poznań- 
kiem zakiszono 26 000 ton tak 
.rzygotowanych ziemniaków, 

a w Leszczyńskiem 22 000 ton.
Mimo utrudnień ze strony 

nury, dobrze przebiegają na o 
gał wykopki buraków cukro­
wych i ich dostawy. W Poz- 
nańskiem. gdzie wykopano 35 
procent plantacji, skupiono 
tło tej pory jedną czwartą za_ 
kontraktowanych buraków. 
Półmetek w wykopkach bura­
ków przekroczyły wojewódz­
twa leszczyńskie i konińskie.

Zaawansowane są zbiory ku 
kurydzy silosowej. najbardziej_ 
w Leszczyńskiem i Poznań.” 
skiem, gdzie sprzątnięto trzy 
czwarte plantacji. Zbiera się 
ostatni pokos siana, wypasa 
na niektórych użytkach zielo_ 
nych bydło, temp)

W rzeczywistości ludzie zawsze bardziej cenili sobie 
prawdę niż kiełbasę — powiedział jeden z moich 
znajomych w jednej z wielu dyskusji, jakie teraz 

prowadzi się w polskich domach. Miał pod słowem „kiełba­
sa" oczywiście na myśl’ wszelkie dobra materialne, może 
jednak przede wszystkim żywnościowe. Nie śmiałbym tego 
twierdzenia zakwestionować, ale nie mógłbym go także po­
przeć. Natomiast jednego jestem pewny — cena prawdy by­
ła zawsze wysoka i taką pozostała. Jednym z istotnych po­
wodów niezadowolenia społecznego ostatnich lał była polity­
ka półprawd, skrywania prawdy, jeśli nie wprost rozmijania 
się z prawdę.

Taka 'polityka jest bardzo kosztowna, a jej cenę trzeba 
prędzej czy później zapłacić. Im później zaś się ją płaci, tym 
cena jest wyższa. Jak wysoka — przekonaliśmy w sierpniu 

। przekonujemy się nadal. Cenę tej polityki płacimy również 
my .— dziennikarze. To my przecież robiliśmy gazety, redago­
waliśmy programy radiowe czy telewizyjne. Naszymi nazwi­
skami były opatrywane te programy czy artykuły w gazetach. 
Czytelnik me wie tego, ile razy treść tych programów była od 
nas niezależna, jakie fragmenty musiały być wykreślone, albo 
nie mogły być napisane, co nieraz w istotny sposób zmienia­
ło sens danej publikacji. k

Faktem jest tedy, że szereg ograniczeń zniekształcił wyniki 
naszej dziennikarskiej pracy, dając w rezultacie owe prawdy 
n epełne czy też półprawdy. Tak było na końcu dziennikar­
skiego wysiłku, gdy artykuł, felieton, program radiowy czy te­
lewizyjny był już gotowy. A przecież jeszcze ważniejszym eta­
pem pracy jest zbieranie materiału do artykułu, (programu 
itp.). Ten materiał, to przede wszystkim informacje. Tu trud­
ności w ostatnich latach potęgowały się. Coraz trudniej było 
przebrnąć przez przeszkody na drodze po informacje. Mimo 
uchwały Biura Politycznego KC, mimo idących w ślad za tą 
uchwałą postanowień rządu. Pasowało to zresztą do fasado- 
wości obowiązującej wówczas w naszym życiu, do jawnej 
właściwie dwulicowości. Z jednej strony formalne akty sprzy­
jające prasie, wspierające krytykę prasową itd., z drugiej — 
odwrotna praktyka życia publicznego. Z dnia na dzień rosła 
liczba instytucji i przedsiębiorstw, w których wszystkim zaka­
zywano udzielania prasie informacji, pozostawiając ten przy­
wilej tylko dyrektorowi.

• Rozpisałem się o naszym dziennikarskim podwórku, aby 
chociaż w części uzmysłowić czytelnikowi, że dziennik, który 
brał do ręki, dziennik przez nas podpisany był produktem wie­
lu ograniczeń i nie mógł odzwierciedlać całej prawdy naszego 
życia.

Ale przecież zamulanie kanałów informacji, tworzenie wie­
lu szczebli wtajemniczenia w sprawy naszej ekonomiki, na­
szego życia społecznego — dotyczyło nie tylko prasy. To sa­
mo było w wielu dziedzinach. Zaś informacje, nawet szczegó­
łowe, jakże niekiedy rozmijały się z prawdo. Wiele naczyta- 
I śmy się ostatnio o fałszowaniu statystyki. Opłacało się me- 
k,edy fałszować dane, by wyciągnąć konkretne, brzęczące ko­
rzyść dla siebie i dla przedsiębiorstwa Oczywiście, kosztem 
-eszty obywateli. A nne koszty — moralne, które nie dają się 
obliczyć on' wyważyć, ale których skutki w mentalności ludz­
kiej trwają długo > owocują — niestety, owocem sparszywia- 
lym? W sumie duże byty obszary życia, o których przeciętny 
obywatel wiedział niewiele albo nic, albo też dowiadywał się 
rzeczy meprawdzi wych.

Bardzo na tym uc^fpiol autorytet władzy, lak właśnie po­
drywano ten autoryt t, co teraz 'trzeba będzie długo i z tru- 

■ dem odrcbicć Ale k o Nę buchać głosu, musi potem

plenum KC KPZR.
Uczestnicy plenum wysłu-

chanizmu zarządzania i piano 
wania, metod gospodarowania

chali referatów przewodniczą- - i dyscypliny wykonawczej do
cego Radzieckiego Komitetu 
Planowania, wicepremiera Ni­
kołaja Bajbakowa „O państwo 
wym planie gospodarczego i 
społecznego rozwoju ZSRR na 
rok 1981” oraz ministra finan­
sów, Wasilija Garbuzowa „O 
państwowym budżecie ZSRR 
na rok 1981 i wykonaniu pań­
stwowego budżetu ZSRR za 
rok 1979”.

Na plenum wygłosił prze­
mówienie Leonid Breżniew.

Leonid Breżniew stwierdził 
m. in., że w ubiegłych latach 
znacznie wzrósł potencjał gos­
podarczy i obronny ZSRR. U- 
czyniono wielki krok w roz­
strzyganiu szeroko zakrojo- 

. nych, ważnych zadań społecz­
nych, przy czym partia kon­
centrowała swą działalność w 
zakresie ekonomiki na spra­
wie wzrostu stopy życiowej na 
rodu. Było to możliwe dzięki 
ogólnemu wzrostowi gospodar 
czemu, dzięki stałemu wszech 
stronnemu pomnażaniu sił wy 
twórczych kraju.

Mówca stwierdził dalej, że 
w rozwoju gospodarki narodo­
wej trzeba było pokonywać 
niemałe trudności. Wiele z 
nich wiązało się z tym, że tyl 
ko dwa lata (1976 — 1978) moż 
na zaliczyć do stosunkowo ko 
rzystnych dla rolnictwa. Pew 
ne komplikacje spowodowało 
też wyczerpanie się wielu sta-

poziomu odpowiadającego 
współczesnym wymogom.

L. Breżniew zapowiedział 
opracowanie programu żywno 
ściowego, który ma połączyć 
w jedną całość sprawy rozwo 
ju rolnictwa i obsługujących 
je gałęzi przemysłu, skupu, 
przechowalnictwa, transportu 
i przetwórstwa produktów roi 
nych, sprawy rozwoju przemy 
słu spożywczego i handlu ar­
tykułami spożywczymi.

Mówiąc o właściwych pro­
porcjach między centralizmem 
a pierwiastkiem demokratycz­
nym L. Breżniew przypom­
niał, że gospodarka kraju sta­
nowi jednolity narodowy kom 
pleks, który funkcjonuje, opie 
rając się na skomplikowanym 
systemie powiązań między- 
branżowych i terytorialno- 
produkcyjnych. Jest więc natu 
ralne, że tylko centralnie moż 
nk skutecznie kierować tym 
kompleksem, jako jednolitą ca 
łością, przeciwstawiać się ten­
dencjom resortowym i partyku 
larnym.

Plenum KC powołało sekre­
tarza KC KPZR, Michaiła 
Gorbaczowa, dotychczasowego 
zastępcę członka Biura Poli­
tycznego KC KPZR na członka 
tego biura, a , członka KC 
KPZR, [I sekretarza KC KP 
Białorusi, Tichona Kisielowa

Izrael zaanektuje 
Wzgórza Golan?

We wtorek dwie grupy de­
putowanych parlamentu iz­
raelskiego przedłożyły -wnio­
ski o formalno-prawną inkor­
porację do państwa izraelskie­
go Wzgórz Golan; okupowa­
nych przez Izrael od 1967 ro­
ku. Wzgórza Golan są częścią 
terytorium syryjskiego. Auto­
rami jednego wniosku są po­
słowie skrajnie prawicowego 
ugrupowania nacjonalistyczne­
go — Tchja, a 'drugiego 18 
posłó-w koalicji rządowej, Li- 
kud. Wniosek ten nie uzyskał 
dotąd oficjalnej aprobaty rzą 
du Begina.

Przypomnijmy, że przed nie 
wielu tygodniami Kneset. u- 
chwalił ustawę o aneksji 
wschodniej, arabskiej części 
Jerozolimy, co spowodowało 
m. in. uchwalenie przez Radę 
Bezpieczeństwa ONZ rezolucji 
potępiającej ten krok. (PAP)

ZSRR - OSA

wysłuchiwać krzyku
DECZYSŁAW SKĄPSK’

rych złóż minerałów i przesu- — na zastępcę członka Biura 
nięcie podstawowych ośrod- Politycznego KC KPZR.
ków przemysłu wydobywczego PAP

We wtorek odbyło się w C. 
new i e sp-obka ni e d eł eg a c;•. 
ZSRR i USA, uczestniczących 
w rozmowach w sprawie eg r i 
niecenia zbrojeń jądrowych w 
Europie. (PAP)

Obradował
Zarząd Główny SDP
21 bm. odbyło się w War­

szawie plenarne posiedzenie 
Zarządu Głównego Stowarzy­
szenia Dziennikarzy Polskich. 
Było to ostatnie plenum ZG, 
przed mającym się odbyć — 
w myśl uchwały VIII Plenum 
ZG SDP — w dniach 29 — 30 
bm. — nadzwyczajnym zjaz­
dem delegatów Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich Fakt 
ten zdeterminował tematykę 
plenum na którym przedsta­
wiona została informacja o 
przebiegu wyboru delegatów, 
a także o pracy zespołów robo 
czych, przygotowujących mate^ 
riały na zjazd. Jego celem bę­
dzie omówienie całokształtu 
spraw środowiska dziennikar-
skiego, określenie 
gwarantujących w
nianie społecznymi 
przez środki masm? 
zu i przede wśzyśtk 
cowanie program’

czynników 
iści we speł 
i funkcji 
■ gp orzeka 
im wypta-

alizacia zapewni dnzunikar- 
wu polskiemu wysoki prestiż.

Nagroda prezesa WTM 
dla I. Pogorelica '

Jugosłowiański pianista —• 
Iwo Pogorelic otrzymał 21 bm. 
z rąk prezesa Warszawskiego 
Towarzystwa Muzycznego, 
światowej sławy śpiewaczki 
— Stefanii Woytowicz ufumdo 
wamą przez nią nagrodę spe­
cjalną w wysokości 50 000 
zł.w’ uznaniu jego wybitnego 
talentu i oryginalności mter- 

, pretacji. Obecna na uroczysto 
ści znakomita aktorka — Ire­
na Eichlerówna pnzekazałą ńa 
ręce prezesa WTM przeznaczo 
ną dla Ivo P<’?c>relica kwotę 
20 000 zł, stanowiącą jej hono 
raria za czytanie listów Cho- 
<na. (PAP)

Spotkanie pełnomocników rządu NRD 
i Senatu Berlina Zachodniego

w Poznańłh

Jaik poinformowała agencja 
ADN w Ratuszu Schoeneberg w 
Berlinie Zachodnim odbyło się 
.spotkanie pełnomfocniika rządu 
NRD, ambasadora <jr. Walitero 
Muellera, z pełnomocnikiem Sc 
nać u Berlina Zachodniego, 
radcą Kunze. Ze strony NRD 
ponownie domagano się, by 
Senat pedijął wresacie odpo­
wiednie kroki w celu'położę- . 
nia kresu napaściom na gran 
cę państwową NRD i atak t i 
przeciwko kolei NRD (Deu­
tsche Ręichsbąhip), kyntynu;.- 

wanymj przez stronę zachodnio 
berlińską.

Pelncmccniik rządu NRD wy 
raeił protest przeciwko nie- 
da-wnemu, siprzecznemu’ z pra 
wem, wystąpieniu prezydent? 
Republiki Federalnej i Kraj- 
wej Konferencji Ministrów 
d ospraw Oświaty w Berlinie 
cachodmm, ą także przeciwko 

militarno - politycznej działał 
acsei RFN w tym mieście. 
Podkreślono przy tym. że . te 
to rodzaju naruszanie porożu 
mienia ciziercstronnego pedej 
mzwaiię jest tylko po tę aby 
utrudimć proces odprężeń:-’

\ PAP

O wielką atrakcję dla pc 
pańskich melomanów postar;

— wespół, z Naczelną 
Redakcją Muzyczną Polskie­
go Radia i Tęlbwiiji — Fil­
harmonia Poznańska. W naj­
bliższą bcwiem niedzielę 26 
października, w Auli Uniwersy 
teckiej (o godz. 18) odbędzie 
się recital zwycięzcy X Mię- 
dzynaredowego Konkursu Pia 
mistycznego im. F. Chopina, 
rewelacyjnego pianisty wiet- 
namskiego Thui Sen Danga.
W programie bezy 
Zyka Chopina.

mu-

Koncert transmitowany bę­
dzie przez radio i telewizję w 
programie „Stereo i w kolo­
rze”. Będzie to druga z tern cv 
klu audycja emitowaną z Po 
znrma. (wig)
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O DISŁCJ SY
Żywmy się sami

Na jedzome przoc.ętna pol­
ska rodzina wydoje 35 

proceot dochodów. Ilość i ja- 
kość żywności na rynku decydu 
je o kondycji fizycznej i samopo 
czuciu psychicznym narodu. De 
cyduje też o równowadze rynko 
wej i gospodarczej. Niedostatek 
żywności, jaki odczuwamy, wy­
nika ze słabości rolnictwa, czy 
też raczej słabości całej gospo­
darki żywnościowej w naszym 
kraju. Ale słabość ta jest skut­
kiem traktowania spraw rolnic­
twa po macoszemu. „Zła była 
realizacja polityki rolnej" — tak 
to oceniono we wspólnym stano 
wisku Biura Politycznego KC 
PZPR i Prezydium NK ZSL, opu 
bTkowanym w poniedziałek.

Dokument ten podkreśla fun­
damentalne dla polskiego życia 
r ospodarczego i społecznego 
znaczenie problemu żywnościo­
wego, określd zasady, jakimi mu 
simy się kierować, abyśmy mo- 
oli wy ż y w i ć się s a m i , wy 
tycza zadania dla gałęzi gospo­
darki służebnych wobec rolnic­
two. Zobowiązuje też wszystkie 
nstancje PZPR t ZSL, wszystkich 
członków partii i stronnictwa do 
czuwania, aby zasady wspólnej 
oolityki rolnej były jednoznacz­
nie interpretowane na wszy­
stkich szczeblach zarządzania i 
korowania rolnictwem.

Zasady polityki rolnej, prokla 
"*owane w latach siedemdziesią 
‘ eh — warto to zauważyć — też 

”>y słuszno. Dlatego w większo 
Z’ zostały teraz potwierdzono 

"'ctomiast praktyczna polityka 
mina zasady te zdeformowała, z 
caromną szkodą dla nas wszy­
stkich. Tak zostało nadwerężo­
ne zaufanie do wiarygodności tej 
polityki i jej skuteczności.

Dlatego obecnie i w przyszło­
ści, obok zwiększania dostaw 
środków produkcji, rolnictwo po 
trzebuje stabilnych reguł gry. 
Wśród nich najważniejsza jest 
la, która stwierdza, że „polskie 
mlnictwo jest jedno", bez wzgle 
du na to, czy indywidualne czy 
uspołecznione, a ten jest lep­
szym rolnikiem, kto leniej wyko 
-’ystuje ziemię, kto dostarcza wię 
osi jedzenia.

Tak jednoznacznie w .oficjal­
nych dokumentach tego jeszcze 

ie powiedziano. Oby wiec te- 
'Oz wszędzie to było przestrze-

TT

kadrowe
Prezes Radv Ministrów od_ 

"miał mgr. Euęęriiusza Kału. 
'' ze stanowiska podsekretarza 

tanu w Ministerstwie Soraw
Zagranicznych w związku z 
mianowaniem ęo ambasado­
rem PRL w Republice Fran­
cuskiej, wyrażając mu równo, 
cześnie podziękowanie za nracę 
na dotychczas zaimowanym 
•:crowniczym stanowisku pań- 
stwowym

Biuro Polityczne KC PZPR 
nówołało Mieczysława Woitcza 
’"i na kierownika Wydziału 
Kultury KC PZPR. (PAP)

ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU POETYCKIEGO

rozstrzygnięty źostał. organizowany przez środowisko literackie 
Konina, IV Ogólnopolski Konkurs Poetycki o nagrodę „Milowego 
Kupa”. Na konkurs nadesłano 253 zestawy wierszy.

•Tury pod przewodnictwem poety Krzysztofa Gąsiorowskiego z 
Warszawy pierwszą nagrodę przyznało wierszom Andrzeja Wojcie­
cha Guzka z Lęborka. Wyróżnienie otrzymał m. in. wiersz Jana 
Krzysztofa Adamkiewicza z Poznania .Niekiedy nie wiesz”. Dwie 
nagrody za debiut przyznano twórcom poznańskim: Wojciechowi 
Klockiewieżowi za wiersz „Granfalon 9” oraz Wiesławie Urszuli 
'■ - -dalskiej za w iersz ,.W moim domu”, (bran)

HISTORIA „PANOR/MY RACŁAWICKIEJ"

ribliotece im. Tadeusza Mikulskiego we Wrocławiu otwarto wy- 
e prezentującą dzieje powstania i pierwszej ekspozycji w 1834 r. 

„Panoramy racławickiej” —dzieło Wojciecha Kossaka i Jana Sty- 
ki. Wystawę przygotowało Towarzystwo Miłośników Wrocławia. Wy­
stawa we Wrocławiu przypomina, że „Panorama racławicka” nama­
lowana została w ciągu 9 miesięcy. Ohtaz ma 15 metrów wysokości 
i 120 m obwodu. Na wystawie przedstawiono kilka części „Panora­
my” w fotogramach. (PAP)

Odmienny tryb prac nad projektem 
planu i budżetu na 1581 rok

Dokończenie ze str, V 

tym na realizację zadań w pro 
dukcji zwierzęcej i przetwór­
stwie spożywczym.

Kierując się możliwościami 
gospodarki, Komisja Planowa­
nia przy Radzie Ministrów w 
założeniach dotyczących kom­
pleksu żywnościowego potrak­
towała w sposób priorytetowy 
te dziedziny. Decydują one 
przecież o bieżącym zaopatrzę 
niu rynku w artykuły spożyw 
cze. Nie zamierza się ograni­
czać nakładów, tak jak w in­
nych dzialaeh, w przypadku 
branż dostarczających nawo­
zy, środki ochrony roślin i do 
datki paszowe.

Obradom Międzykomisyjnc- 
go Zespołu do spraw Handlu 
Zagranicznego przewodniczył 
poseł Longin Cegielski (ZSL). 
Na konstrukcję przyszłorocz- 
rtego planu w części dotyczą­
cej handlu zagranicżhegó rzu­
tują wyniki bieżącego roku. 
Otóż tegoroczny plan zostanie 
w zasadzie wykonany tylko w 
zakresie naszych stosunków z 
krajami socjalistycznymi na­
tomiast przewidywane obroty 
z krajami kapitalistycznymi

Stosunek rewizjonistów 
z RFN do wydarzeń 

w Polsce
Wydarzenia w Polsce, a ściś 

lej pewien niepokojący anty­
socjalistyczny margines tych 
wydarzeń, zdecydowanie pod- 
niósł temperaturę zaintereso­
wania naszym krajem w śro­
dowiskach r e w i z j o n i s t y czn yc h 
Republiki Federalnej. Rozu­
mowanie tych kól, które w no 
wym Bundestagu mają znów 
aż 35 zawodowych działaczy 
r cw i z jo n i s t y c zn y ch. sprowadza 
się do bardzo prostej spekula­
cji: wydarzenia w Polsce wy­
kroczą poza obecny proces soc 
balistycznej odnowy, a wtedy 
wybije f nasza, odwetowców 
godzina. Znajdziemy w Polsce 
ludzi, z którymi będziemy mog 
ii porozmawiać o korekturze 
granie, a jeśli rozmówcy okażą 
się zbyt wolni w myśleniu, 
znajdziemy sposoby by wpły­
nąć na nich w duchu dla nas 
korzystnym.

Po znanym odwetowcu Hup- 
ce. który wypowiedział się w 
tym sensie niedawno na ła­
mach prasy odwetowej, głos 
zabrał także wiceprzewodni­
czący „Związku Wypędzo­
nych” (centrala organizacji od 
wetowych) Friedrich Walter 
na łamach centralnego organu 
..Deutscher Ostdienśt”. Sytu­
ację w Polsce „powinniśmy 
śledzić z niesłabnącą uwagą., 
ponieważ zachodzące tam wy 
darzenia dają nam odwagę i 
nadzieję. Nie leży w interesie 
wolnego świata przyczynianie 
sie do stabilizacji systemów 
komunistycznych”. Działać na­
leży w kierunku przeciwnym.

PAP 

daleko odbiegają od założeń. 
Po skorygowaniu tego planu 
zakładano uzyskanie w br. z 
krajami kapitalistycznymi do­
datniego salda w wysokości o- 
koło 2,5 mld zł dew. Mamy je 
dnak do czynienia ze znacz­
nym spadkiem ’ eksportu wę­
gla. miedzi, siarki, koksu i wie 
lu wyrobów przemysłowych, 
przy jednoczesnym wzroście 
importu żywności. W rezulta­
cie zamiast salda dodatniego 
2,5 mld zł dew. przewidywane 
jest saldo ujemne blisko 3 
mld zł dew.

W związku z tym zapropono 
warto w założeniach planu han 
cłu zagranicznego na rok przy 
szły bardzo ostrożne wskaźni­
ki biorąc pod uwagę, że bę­
dziemy zmuszeni do importu 
żywności i surowców, że uzy­
skiwanie kredytów finanso­
wych bodzie utrudnione, a w 
eksporcie poniesiemy spore 
straty, wynikające ze zmniej­
szenia produkcji, bądź też 

.zmniejszenia wywozu niektó­
rych towarów ze względu na o- 
k- eśjnne potrzeby rynku we w 
nożnego.

Między komisyjny zespół w

Amerykańscy zakładnicy będą uwolnieni?

Nikle szanse ookoioweao rozwiązania 
j # v A

konfliktu irańsko-irackiego
Upływa miesiąc od wybuchu 

wojny irańsko-irackiej. Naj­
bardziej zacięte walki toczą się 
nadal w irańskiej prowincji 
Chuzestan. Radio teherańskie 
— pisze Reuter — podało, że 
obrońcy Choramszaru w wal­
kach wręcz odpierają ataki 
wojsk irackich, jednakże siły 
irańskie w mieście potrzebują 
posiłków.

Oficjalne źródła irackie in­
formują natomiast, że jedno, 
stki zmechanizowanej piecho­
ty Iraku wspierane ogniem ar 
tyleryjskimaa^jują się coraz 
bliżej AbaćfshŚŚ j zacieśniają 
pierścień wókw.tego miasta. 
Wiadomość o żbliżaniu się Ira 
kijczyków do Abadanu potwier 
dziła agencja Pars, dodając, 
że w wyniku bombardowań a 
lotniska w Ahadame zginęły 
4 osoby. Według Parsa, os- 
trzeTwa-y byl Ahwaz — sto­
lica Chuzest^nu. Zginęła 1 oso 
ba, a 4 odniosły rany.

Radio teherańskie Doinfor­
mowało ponadto, że myśliwce 
irańskie zaatakowały pozycje 
irackie w pobliżu Choramszą- 
ru zadając nieprzyjacielowi 
poważne straty.

W wywiadzie dla kuwejckie 
go dziennika „Al-Watan” opu 
blikowanym 21 bm„ minister 
spraw zagranicznych Iraku Sa 
adun Hamadi oświadczył, że 
Stany Zjednoczone powinny za 
chować neutralność w konflik 
cie irańskó-irackim i nie wy­
korzystywać kryzysu z zakład 
nikami jako pretekstu do do­
starczenia Iranowi broni. „Kry 
zys z zakładnikami — oświad 
czył minister — nie może słu­

Głodówka 
burmistrzów 
palestyńskich

Według '.nfc.rmacji z Jerozoli­
my, dwaj burmistrzowie miast 
arabskich, położonych na zachód 
nim brzegu Jordanu ogłosili 
strajk głodowy, na znak prote­
stu przeciwko decyzji okupacyj­
nych władz izraelskich, odma­
wiających im możliwości powro­
tu do ojczyzny Decyzja ta do­
tyczy Fahda Kawasame i Moham 
meda M&łhema, burmistrzów He 
bronu i Chalehulu Rodziny pa 
triotów palestyńskich zorgani 
zowały we wtorek demonstracji 
nrzed demem premiera Izraela 
Menachema Regina, domagając 
sie zmiany drakońskiej decyzji 
izraelskich władz okupacyjnych

PAP 

sprawie polityki społecznej 
państwa obradował pod prze­
wodnictwem posła Łukasza 
Balcera (SD). Główne założe­
nia planu w tym zakresie — 
to realizacja programu podwy 
żek płac, przeciwdziałanie 
wzrostowi cen i kosztów utrzy 
mania, przystosowanie gospo­
darki do 5-dniowego tygodnia 
pracy, realizacja budownic­
twa mieszkaniowego, poprawa 
zaopatrzenia rynku w artyku 
ły konsumpcyjne a także w le 
ki, polepszenie sytuacji w o- 
chronie zdrowia, wdrożenie no 
wego programu nauczania o- 
raz upowszechnianie kultury.

Międzykomisyjny zespół po 
Utyki inwestycyjnej obradują 
cy pod przewodnictwem posł. 
Alojzego Melicha (PZPR) rcz 
patrzył założenia przyszłorocz 
nego plainu w części dotyczą­
cej inwestycji.

Zespól budżetu państwa, o- 
b radujący pod przewodnic­
twem pssłąinki Krystyny Jan­
dy _ Jendrośka (bezpartyjnej) 
zbadał założenia budżetu pańs 
twa na rok 19T1. Przy świr .o 
im zasada zapewnienia .nełnei 
realizacji prli.tyki spzL^^nei.

PAP

żyć za okazję, by Stany Zjed­
noczone zaangażowały się ja­
ko strona w wojnie”.

Saadun Hamadi stwierdź:! ' 
również że po przemówieniu 
premiera Iranu Mohammada 
Ali Radżaia w Zgromadzeniu 
Ogólnym NZ, szanse na pako 
jowe rozwiązanie konfliktu 
irańsko-irackiego stały się nik 
le. •

Sekretarz generalny ONZ 
Kurt Waldheim oświadczył w 
poniedziałek w telewizji aus­
triackiej. iż wierzy, że amery­
kańscy zakładnicy przetrzymy­
wani od prawie roku w Iranie 
będą wkrótce zwolnieni. Dodał 
om że da takiego przekonania 
sk'mily ?o ..różne komentarze 
i oświadczenia”

☆
P dczas -gdy doniesienia z 

fre 'tu stają się coraz bar­
dziej dramatyczne, mnożą sio 
sygnały świadczące o ożywi o 
nej działalności politycznej. 
Dotyczą one zarówno zabie­
gów o ustanowienie rozejmu' 
jak również nowych sondaży 
co do możliwości uwolnienia 
przetrzymywanych w Iranie 
zakładników amerykańskich.

We wtorek, przy zgodzie* 
Iraku i Iranu Biuro Koordy 
nacyjne Ruchu Państw Nieza- 
angażowanych postanowiło 
utworzyć komisję ministerial 
ną, która udałaby się do Tehe 
ranu i Bagdadu w celu poszu 
kiwania pokojowego rozwiąza 
nia konfliktu iracko - irań­
skiego. Nowojorskie spotkanie 
poświęcone tej sprawie odbyło 
się z inicjatywy Organizacji 
Wyzwolenia Palestyny.

PAP

Zmarł profesor
W wieku 57 lat zmarł w 

W arszawie profesor Stanisław 
Kalabiński — wybitny znaw­
ca- dziejów społecznych Poł­
yki, badacz historii polskiej 
klasy robotniczej.

Prof. S. Kalabiński przez w ie 
le lat prowadził badania nau­
kowe, które koncentrowały 
się wokół wydarzeń rewolu­
cyjnych lat 1905—1907. W krę 
gu działalności badawczej i or 
ganizatorskiej prof. Kałabiń- 
skiego były także prace z hi­
storii walk masowych klasy 
robotniczej, oparte po raz 
nierwszy na źródłach statysty 
cznych.

Sukces poznańskich rzeźbiarzy

W Warszawie stanie
pomnik J. Słowackiego

No zd/ ci ': projakł pomnika 
J. Słowackie; o.

Fot. — J. Unierzyski 
' - ' < ___

Pierwszą nagrćdę — wraz z 
zapewnieniem realizacji — 
ogólnopolskim konkursie na 
pnmnik Juliusza Słowackiego 
w Warszawie zdobył projekt 
poznańskiego artysty - piasty 
ka Jerzego Sobocińskiego, zre 
alizowany przezeń we współ­
pracy z synem Robertem, stu 
dentem II roku rzeźby poznań 
sklej PWSSP.

Jerzy Sobociński powiedział 
„Głosowi”: — Pomnik w-y_ 
srokości 15 metrów stanie na 
Placu Zwycięstwa w Warsza 
wie na tle gmachu Teatru 
Wielkiego. Będzie jakby bar­
dzo rozwibrowaną kolejną ko 
lumna tego gmachu. U dołu 
pnmńika pęka sfalowany 
ołasżcz, skef/ńną ziemi pod oł 
brzymią eneraią postaci ludz­
kich. W każdym geście tych 
postaci widać przezwyciężenie 
krepujących je ograniczeń. 
Gdy stanie obO'k nich człowiek, 
będzie jednym z tego tłumu.

« W Chwaliszewle (gm. Kroto­
szyn) pod „Stara” wpadł 4-letni 
chłopiec. Poniósł śmierć na miej­
scu
• W Gniazdowie (gm Nowe 

Skalmierzyce Kaliskie) kierowca 
„Fiata 126” stracił panowanie nad 
kierownica i wpadł na drzewo, po-' 
nosząc śmierć
• W poniedziałek rano w za- 

■'ładach Tonsil we Wrześni wy-

S. Kalabiński
W roku 1976 — za nowe kie 

runki badań społeczno - n.ill- 
tycznych nad dziejami klas>’ 
robotniczej w Polsce w XIX 
i XX wiekach i ich syntezę, 
zawartą w zbiorach studiów i 
rozpraw „Polska klasa robot­
nicza” i „Polska klasa robotni 
cza. Zarys dziejów” — otrzy­
mał Nagrodę Państwową I sto 
pnia.

Przez wiele lat był kierowni 
kicm Zakładów Dziejów Spo­
łecznych Polski XIX i XX 
wieku w III PAN. Za swą pra 
cę naukową odznaczony był 
m. in. Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski.

PAP

Ka szciyie tej rozwib/ewan; 
kolumny znajdzie się postać 
Juliusza Słowackiego. Poprzez’ 
gest ręk: skierowany ku dolo 
wj do.tych ludzi, gest - błyska 
wicę wraca on jakby z powro 
tem do tych ludzi na zie­
mi. Nasze dzieło jest wy­
nikiem mojej wieloletniej 
fascynacji Słowackim i 
żywiołowego zapału młodzień- 
czego mego syna. Na pomnik 
Słowackiego czekała Warsza 
wa 82 lata. Mieliśmy różne 
koncepcje rozwiązań, teraz 
chcemy cały pomnik wyko­
nać w brązie. Jednorodny 
materiał będzie miał najwię­
kszy wyraz. Pragniemy, by 
pomnik bliski był nam wszyst 
kim, sprawom nas nurtują­
cym.

Robert Sobociński: — Sło­
wacki wywiera na mnie wra 
żenie przez swoją bezkomnro 
misowość. To. do mówi o zbio 
rowości. o Ptakach, zawsze 
będzie żywe. Jego idea dźwi­
gania wzwyż ducha człowieka 
jest dla mnie przejmująca.

(bran)

buchł nożar w magazynie. Spło­
nęło 500 kg pianki poliuretanowej 
oraz częściowo ściana hali. Stra 
ty szacuje sie na 250 000 zł. Przy 
czyną było prawdopodobnie zwar 
cie instalacji elektrycznej.

W Jasinie (gmina Swarzędz), 
„Fiat” 125p uderzył we „Fiata” 
125o. 5 osób zostało rannych.
• W Bugaju (gm. Miłosław), 

rowerzysta wjechał w tvł przv- 
c?.eov ciągnika. Stan jego jest 
ciężki.
• W Nadarzynach (gm. Wrześ­

nia), motocyklista uderzył w drze 
wo. Odniósł ciężkie obrażenia.
• W Węgierkach „Volkswagen” 

zjęcbał na lewą stronę jezdni i 
rozbił sie o drzewo Rannego kie 
rowcę przewieziono do szpitala.

(j’<)

P-znańsk e Bindo Prcgnoz In- 
sytuiu Met ccrclogii Gospoda;. 
ki Wodnej przewiduje na dzś 
w Wiclkonolsce: zachmurzenie 
duże / większymi przejaśnłenia- 
m:. okresami opady deszczu rs. 
no mgły

Temperatura maksymalna o-i 
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Sir. 3GŁOS WIELKOPOLSKI

PYTAŃ IA-ORINIE-WNIOSK1

W listach czytelników, w telefonach które odbieramy, rozmowach które prowadzi­
my w fabrykach, przedsiębiorstwach i instytucjach dominuje temat zwiqzków za­
wodowych Opinie sq kontrowersyjne, wiele tu jeszcze niejasności. Aby choć w 

części, problemy te, jeśli nie wyjaśnić to naświetlić, zaprosiliśmy do dyskusji: Ryszarda Bi- 
litza przewodniczącego Komitetu Założyć ielskiego Samorządnego, Niezależnego Zwiqz- 
ku Zawodowego „Solidarność'' w Zakładach Przemysłu Metalowego „H. Cegielski"; do­
centa dr hab. Włodzimierza Piotrowskiego z Wydziału Prawa Uniwersytetu tm Adama 
Mickiewicza — członka komisji przygotowujq cej projekt ustawy o zwiqzkach zawodowych 
i Bogdana Zimmera — przewodniczącego Rady Oddziałowej Zwiqzku Zawodowego Che­
mików przy Poznańskich Zakładach Farmaceutycznych „Polfa" w Poznaniu. „Głos Wiel­
kopolski" reprezentowała Zofia Szprokoff, która dyskusję przygotowała do publikacji.

Nowe oblicze 
związków zawodowych 

„GŁOS”: — Czym różnić się powinna przy­
gotowywana ustawa o związkach zawodo­
wych od aktów prawnych obowiązujących do 
tychczas w tym zakresie? Jaki jest postęp 
prac w opracowywaniu jej projektu?

W. PIOTROWSKI: — Na wstępie należy 
wyjaśnić o jakim projekcie chcemy mówić. 
Nie mogę i nie chciałbym wypowiadać się na 
temat projektu, który przygotuje komisja po 
wołana przez Radę Państwa (komisja ta w 
ubiegłym tygodniu zebrała się na pierwszym 
posiedzeniu plenarnym — przyp. red.). Pro­
jekt przygotowany przez komisję powołaną 
przez CRZZ jest w ogólnym zarysie opinii pu 
blicznej znany. Będzie on niewątpliwie wy­
korzystany w aktualnych pracach projekto­
wych.

Chciałbym więc przedstawić własny po­
gląd na temat projektowanej ustawy. Jej 
treść z jednej strony określona jest w poro­
zumieniach komisji rządowej z MKZ z 
Gdańska, Szczecina i Jastrzębia, a z drugiej 
w Konstytucji oraz ratyfikowanych przez 
Polskę konwencjach nr 87 i 98 Międzynaro­
dowej Organizacji Pracy i Międzynarodowym 
Pakcie Praw Gospodarczych, Społecznych i 
Kulturalnych. W świetle tych dokumentów 
przyszła ustawa powinna stworzyć podstawy 
prawne dla niezależnych od administracji i 
samorządnych związków zawodowych. Usta­
wa nie powinna określać organizacji ani u- 
stroju wewnętrznego ruchu zawodowego, po­
za pewnymi podstawowymi jego zasadami. 
Organizacje i ustrój wewnętrzny określą sta 
tuty związków zawodowych, ale ustawa po­
winna stwierdzić, co te statuty powinny ure­
gulować, aby związki pozostały organizacja­
mi samorządnymi i niezależnymi. Statuty po 
winny więc określać jakie winny być władze 
wykonawcze i kontrolne,. ich kompetencje i 
podporządkowanie ciałom przedstawicielskim, 
sposób finansowania działalności. Powinny 
być także określone demokratyczne zasady 
wyboru władz, prawa i obowiązki członków 
wobec związku oraz zadania i cele 
związku. Przyszła ustawa nie powinna tak­
że przesądzać organizacji całego ruchu zawo­
dowego. Nie może podlegać wątpliwości po­
trzeba istnienia wspólnej reprezentacji wszy­
stkich związków zawodowych tak wobec rzą 
du, jak i organizacji międzynarodowych, np. 
Międzynarodowej Organizacji Pracy czy 
międzynarodowych organizacji związkowych. 
Sądzę, że formą nie uszczuplającą samorząd­
ności związków może być federacja lub powo 
ływane dla załatwienia poszczególnych spraw 
komisje porozumiewawcze. Istotnym czynni­
kiem gwarantującym niezależność związków 
zawodowych jest ich rejestracja przez sąd.

Strajk — krokiem ostatecznym
„GŁOS”: — W powszechnym odczuciu naj­

ważniejsze będzie w nowej ustawie to, co po­
tocznie nazywa się prawem do strajku.

W. PIOTROWSKI: — Niewątpliwie, okre­
ślenie w ustawie warunków proklamowania 
strajku, sposobu jego przeprowadzania i od­
powiedzialności za niewłaściwy przebieg sta­
nowić będzie zupełnie nowy element w na­
szym porządku prawnym. Nie powinniśmy 
mieć jednak złudzeń. Strajk nie powinien sta 
nowić codziennego środka działania związ­
ków zawodowych, Ustawa powinna określić, 
iż korzystanie ze strajku będzie możliwe do­
piero po wyczerpaniu innych środków polu­
bownego załatwienia zbiorowego sporu pra­
cy, tak, jak to przewidywały obowiązujące 
przed 1939 rokiem w Polsce przepisyl o załat­
wianiu zatargów zbiorowych i jak to przewi­
dują również obecnie ustawy wielu państw 
zachodnich, gdzie strajk jest znany od prze­
szło stu lat. Korzystanie ze strajku bez wy­
czerpania możliwości ugodowego załatwienia 
zatargu powoduje, że strajk jest nielegalny 
i jego uczestnicy tracą pracę, nie otrzymują 
żadnej zapłaty za okres strajku i często po­
noszą jeszcze odpowiedzialność cywilną za 
szkody wyrządzone pracodawcy. Podobnie 
trzeba będzie określić warunki odbywania 
strajku u nas, z tą różnicą, iż przy właści­
wym funkcjonowaniu postępowania pojed­
nawczego i rozjemczego, strajk będzie mieć 
jedynie charakter ostrzegawczy.

GŁOS”: — Jak powinna być uregulowana 
sprawa wynagrodzenia za okres strajku?

W. PIOTROWSKI: — W większości państw 

zachodnich nie przysługuje z mocy ustawy 
wynagrodzenie za okres strajku. Kwestię tę 
przesądza porozumienie, kończące strajk. We 
Francji pracodawca płaci pełne wynagrodze­
nie, jeśli strajk nastąpił z jego winy. W in­
nych państwach wynagrodzenie to kształtuje 
się różnie.

R. BILITZ: — Załogi z niecierpliwością 
oczekują ustawy, tego aby jak najprędzej na 
brała mocy prawnej i była podstawą działal­
ności związków zawodowych. Zdajemy sobie 
sprawę, że przede wszystkim można i nale­
ży zmienić zasady, które zdeaktualizowały 
się, są martwe i przyjąć zasady nowe, takie, 
jak o niezależności i o strajku. To, co zo­
stało przez docenta Piotrowskiego powie­
dziane wychodzi na przeciw naszym oczeki­
waniom.

„GŁOS”: — Po niedawnym godzinnym 
strajku ostrzegawczym zrodziło się pytanie: 
czy jakiś akt prawny nie powinien zabezpie 
czać pracowników, którzy pozostaną poza 
związkami, od — jak to określano — przy­
musu strajkowania?

B. ZIMMER: — Ja uważam, że każdy czło 
wiek powinien mieć prawo do własnej de­
cyzji. Ale również mówi się, że powinna de­
cydować wola większości i jest w tym rów­
nież słuszność. Problem jest skomplikowany.

R. BILITZ: — Ludzie nie zrzeszeni w 
związkach powinni mieć swobodę wyboru po 
stępowania. A wszystkim powinno się zagwa 
rantować demokrację, żeby nikt nie był zmu 
szany do strajku albo odwrotnie — do pracy 
w czasie strajku.

W. PIOTROWSKI: — Ustawa o związkach 
zawodowych nie może zawierać postanowień 
w stosunku do tych, którzy członkami związ 
ków nie są. Sądzę, że ta sprawa powinna zna 
leźć odbicie w statutach związków. Jasne 
jest, że członek związku musi się podporząd­
kowywać jego postanowieniom. Ale ten, któ­
ry do niego nie należy — nie musi.

Uczestnicy dyskusji (od lewej): Włodzimierz Piotrowski, Ryszard Bilitz, Bogdan Zimmer.
Fot. (2) — R. Królak, S. Ossowski

Co to znaczy niezależność
B. ZIMMER: — Pracownicy spodziewają 

się, że ustawa ureguluje szczegółowo wszyst­
kie problemy, związane z działalnością związ 
ków zawodowych. Często jest poruszana spra 
wa ich niezależności od organizacji politycz­
nych. Jest masa pytań, szczególnie o stosu­
nek związków do PZPR. Przeważają poglądy, 
żeby ustawa określiła zakres kierowniczej 
roli partii w stosunku do związków. Chciał­
bym wiedzieć, jak ujmuje tę sprawę projekt 
ustawy.

W. PIOTROWSKI: — Tu istnieje zasadni­
cze nieporozumienie. Niezależność związków 
zawodowych od ugrupowań politycznych jest 
praktycznie niemożliwa i nie może być usta­
wowo zagwarantowana. We Francji i we Wło 
szech istnieją różne centrale związkowe, któ­
re swoich politycznych powiązań zupełnie nie 
kry ją. Istnieją więc związki komunistyczne, 
socjalistyczne, chrześcijańskie i inne. W 
RFN natomiast jest jedna tylko centrala 
DGB .która skupia wszystkich pracowników, 
niezależnie od przynależności partyjnej, ate 

nie jest tajemnicą, że popiera ona SPD. 
Związki zawodowe w Polsce, zarówno daw­
ne, branżowe, jak i nowe nie mogą uchylić 
się od zajęcia stanowiska chociażby wobec 
problemów polityki ' społecznej i gospodar­
czej. Podkreślanie zaś niezależności od partii 
politycznych przy jednoczesnym uznawaniu 
kierowniczej roli PZPR jest niekonsekwen­
cją. W polityce PZPR nastąpiły znane wy­
paczenia. których przezwyciężenie zostało za­
początkowane przez VI Plenum. Nie można 
tych wypaczonych form przewodzenia przez 
partię ludziom pracy brać za normę.

B. ZIMMER: — Sprawy związkowe i spra­
wy polityki gospodarczej trudno też rozgra­
niczać.

R. BILITZ: — Współpraca z partią jest ko­
nieczna, lecz na nowych zasadach. Dyskutu­
je się w fabrykach na przykład taki projekt, 
żeby Rada w przedsiębiorstwie reprezento­
wała wszystkich, żeby wchodzili do niej 
przedstawiciele związku czy związków zawo­
dowych, które w tym przedsiębiorstwie będą 
działały, wszystkich organizacji społecznych i 
oczywiście partii, a także bezpartyjnych. Tak 
rozumiemy demokrację.

„GŁOS”: — Wiele pytań, które słyszymy od 
naszych czytelników, dotyczy tego, jak po­
winien pracować związek w przedsiębior­
stwie, jakie powinien mieć uprawnienia i 
obowiązki.

W. PIOTROWSKI: — Odnowa ruchu za­
wodowego wymaga, jak się wydaje, także 
zmiany przygotowania demokratycznie wy­
branych działaczy do tej trudnej pracy. War­
to by wzorem niektórych państw zachodnich 
uruchomić w szkołach wyższych specjalne for 
my pogłębienia wiedzy społecznej, niezbęd­
nej w działalności związków zawodowych.

R. BILITZ: — Słusznie. Teraz w ruchu 
związkowym znaleźli się ludzie, którzy nie 
mieli teoretycznego, na przykład prawnicze­
go czy ekonomicznego przygotowania, a pra­
cę związkową muszą prowadzić hie od przy­
padku do przypadku, ale ciągle. Chciałbym 
jeszcze podkreślić, że w ciągu trzydziestu sześ 
ciu lat Polski Ludowej nie wszystko w dzia­
łalności związków byłox złe. Przyjmujemy w 
nowych związkach i chcemy kontynuować to, 
co dobre, ale musimy działalność związkową 
udoskonalić, rozszerzyć, nadać jej inną t ran­
gę i znaczenie. A do tego również jest po­
trzebna wiedza. Mnie się zdaje, że rady 
związków branżowych brały na siebie zbyt 
wiele obowiązków, które do nich nie należały. 
Na przykład organizacja związkowa w fabry­
ce nie powinna zajmować się zamawianiem 
ziemniaków na zimę. Od tego balastu chcemy 
się uwolnić. Powinny to robić na przyljład 
działy socjalne. Instancja związkowa w przed 
siębiorstwie powinna przede wszystkim bro 
nić interesów pracowników. Dotychczas za­
kład pracy miał nad pracownikiem przewa­
gę.
Związek —partnerem administracji

B. 'ŻIMMER: — Teoretycznie uprawnienia 
były równe, ale rada zakładowa w swojej 
działalności była ograniczona, stworzone zo­
stały warunki, w któryęh nie mogła wykony­
wać swych obowiązków. Te ograniczenia mu­
szą zniknąć.

R.BILITZ: — Chodzi właśnie o to, żeby w 
praktyce związek był równym partnerem dla 
administradji zakładu, a pracownik — dla 
pracodawcj/. Do tej pory wytycznymi związko 
wymi nakłaniano pracownika do wyższej wy 
dajności pracy, do działania na rzecz racjo­
nalizatorstwa itd. Związek był . niejako po­
mocnikiem administracji, może i nie z włas­
nej woli, ale był. Więc powinien teraz prze­
de wszystkim reprezentować interesy pracow 
nika i bronić ich. Jeśli związki będą bronić 

pracownika, eksponować jego prawa, załat­
wiać jego problemy od spraw bhp do wypo­
czynku po pracy, to będzie on chyba lepiej 
pracował, będzie mógł podnieść wydajność, 
pomyśleć nad wnioskami racjonalizatorski­
mi.

„GŁOS”: — A więc czy poza statuty, re­
gulaminy, obowiązki związków powinny być 
wyprowadzone działania na rzecz lepszej pra 
cy? Jest to jeden z problemów, które budzą 
dyskusje. Pytają się również ludzie, czy lep­
sze warunki pracy, wypoczynku będą działa­
ły automatycznie na rzecz jakości pracy.

R. BILITZ: — Są w zakładach komórki ra­
cjonalizatorskie, które zajmują .się zagadnie­
niami racjonalizatorskimi. Jest to ich obo­
wiązkiem a nie związku. Oczywiście muszą 
leż pomagać pracownikom, bo na przykład 
lusarz, który wie, jak jakiś problem rozwią­
zać, nie koniecznie musi umieć wykonać ry­
sunki techniczne z tym pomysłem związane.

B. ZIMMER: — Robotnik będzie działał, na 
rzykład w racjonalizacji, jeśli będzie właś­

ciwie traktowany. A dobra, wydajna praca 

musi być wymuszona przez odpowiednią or­
ganizację pracy.

R. BILITZ: — Musimy zrobić dużo dla ulep 
szenia organizacji pracy. Przykładowo — ro­
botnik musi wypełnić kilka lub nawet kil­
kanaście kart lub dokumentów, .żeby udoku­
mentować swoją robotę. A od tego przecież 
są sekcje kalkulacji. Ludzie za dużo tracą 
czasu na takie czynności, zamiast pracować 
przy maszynie.

B. ZIMMER: — Najważniejsza jest dobra 
organizacja pracy i dobre bodźce. -Nie tylko 
materialne ale i motalne: awanse, wyróżnie­
nia, odznaczenia i wiele innych.

Bronić i wymagać
„GŁOS”: — Twierdzenie, że dobra robota 

powinna być wymuszana dobrą organizacją 
pracy, jest powszechne. Ale również pow­
szechnie ludzie pytają: czy jest właściwym 
takie traktowanie robotnika, że tylko poprzez 
dobrą organizację pracy skłoni się go do 
dobrej roboty? Oznacza to chyba, że nie wie­
rzy się w jego inicjatywę, poczucie odpowie­
dzialności? Czy — przy najdoskonalszej na­
wet organizacji — nie będzie już miejsca dla 
tych spraw?

B. ZIMMER: — Ważne są dla dobrej- pra­
cy: dobry klimat i właściwe stosunki między 
ludźmi, więc związki muszą o nie dbać.

W. PIOTROWSKI: — Ale jednocześnie nie 
mogą one bronić pracowników, którzy nie 
wywiązują się ze swoich obowiązków. Lu­
dzie muszą wiedzięć, że jeśli ktoś jest złym 
pracownikiem, to nie znajdzie w związkach 
posłuchu.

B. ZIMMER: — To jasne. Musi być taka 
postawa związku w stosunku do pracowni­
ka: bronić go, jeśli go krzywdzą, ale wyma­
gać od niego spełniania obowiązków.

W. PIOTROWSKI: — Według porozumień, 
zawartych w Gdańsku, Szczecinie i Jastrzę­
biu, według opinii komisji, która przygoto­
wuje projekt ustawy o związkach i według 
moich osobistych przekonań związek nie 
może nie interesować się sferą produkcji. 
Choćby dlatego, że fabryka jest własnością 
społeczną. Ale jednocześnie związek nie może 
formułować tego tak, że bierze na siebie ca­
łą odpowiedzialność za bhp, wydajność, 
jakość. Lecz jakąś współodpowiedzialność za 
to wszystko powinien .na siebie wziąć. Musi 
to być jednak odpowiedzialność inna niż dy­
rekcji i administracji. Związek musi te za­
gadnienia mieć w polu uwagi, gdyż dobra 
praca, ruch» racjopalizątorski i inne czynni­
ki, o których mówiliśmy, dają zyski społecz­
ne. Związki chcą i muszą działać na rzecz 
sprawiedliwego podziału dochodu narodowe­
go. Czy nie powinny więc działać na rzecz je­
go pomnażania?

R. BILITZ: — Właśnie — niektórzy myślą, 
że my w nowych związkach od tego się od­
żegnamy. Ale. przecież trzeba pomnożyć do­
chód, żeby go można było dzielić.

„GŁOS”: — A więc czy związki chcą wziąć 
na siebie odpowiedzialność za to pomnaża­
nie?

B. ZIMMER: — Związki są organizacją pra 
cowników. Jeśli chcą, żeby pracownicy lepiej 
zarabiali, to muszą zrobić wszystko, żeby do­
chód narodowy był jak największy.

W. PIOTROWSKI: - Ująłbym to tak: 
związki powinny popierać wysiłki admini­
stracji zakładu, zmierzające do ulepszania 
metod zarządzania i kierowania gospodarką, 
sprzyjać postępowi organizacyjnemu i tech­
nicznemu, racjonalizacji. Tym właśnie budu­
je się dobrą robotę, a nie hasłami.

„GŁOS”: — Powszechna jest krytyka związ 
ków branżowych i na pewno jest ona słusz­
na. Ludzie jednak pytają: co z dotychczaso­
wego dorobku związków można zachować?

B. ZIMMER: — Zachować trzeba to, co słu 
ży ludziom — działalność kulturalną, socjal­
ną. Ale trzeba prowadzić ją w sposób auten- . 
tyczny, nie dla zrealizowania wytycznych, 
jak to się dotąd często działo.

R. BILITZ: — Trzeba zachować majsterskie 
narady robocze jako dobrą formę bezpośred­
niego kontaktu załogi z kierownictwem za­
kładu.

W. PIOTROWSKI: — Trzóba również wró­
cić do form dobrych, a zarzuconych. W la­
tach pięćdziesiątych ustalane były zakładowe 
umowy zbiorowe między radami a dyrekcja­
mi. Określano w nich co trzeba zrobić w cią 
gu roku, aby poprawić warunki bytowe za­
łóg, bhp. Potem kontrolowano wykonanie 
tych zobowiązań dyrekcji. To by się przydało 
i teraz.

„GŁOS”: — Czy i jak powinny być okreś­
lone obowiązki członka związku?

R. BILITZ: — Dobra robota powinna być 
jego obowiązkiem. Jeśli z przyczyn subiekty w 
nych pracuje źle, jeśli dopuszcza się jakichś 
wykroczeń, trzeba na niego oddziaływać wy­
chowawczo, a jeśli to nie pomoże — rozstać 
się z nim. Bo taki człowiek kompromituje 
związek.

B. ZIMMER: — Związki powinny również 
aprobować pożądane postawy. I dlatego' powin 
ny mieć wpływ na przyznawanie odznaczeń i 
wyróżnień.

„GŁOS”: — Przedmiotem szczególnie ostrej 
krytyki jest działalność wojewódzkich instan 
cji związkowych i CRZZ za. ich oderwanie 
się od mas związkowych i komenderowanie 
nimi. Jak na przyszłość, w odnawianych, do­
tychczas istniejących związkach i w związ­
kach nowo powstających uchronić się od 
tego?

R. BILITZ: — Poprzez zasady pełnienia 
funkcji kierowniczych w związkach nie dłu­
żej niż przez dwie kadencje.

B. ZIMMER: — Zagwarantują to demokra­
tyczne wybory, zerwanie z przynoszeniem w 
teczce kandydatów na przewodniczących rad 
: innych instancji.

W. PIOTROWSKI: — Ściśle trzeba określić 
rolę instancji jako organu wykonującego wo­
lę ogółu związkowców.

„GŁOS”; — Dziękujemy za rozmowę.
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• SPRAWY nie tylko MŁODYCH
W studenckim środowisku

W tym roku po ras pierwszy od wielu lat, 
nie „Gaudeamus-’ wyznaczyło początek 
działalność! studentów. Już we wrześ­

niu zapanowało wśród nich ogromne ożywie­
nie intelektualne i społeczne i już wtedy moż 
na było przypuszczać, że ruch studencki nie 
będzie mieć dotychczasowego kształtu.. Bier­
ność i konformizm środowiska studenckiego 
przełamane zostały przez nowe, bardzo sil­
ne trendy dążące do wprowadzenia istot­
nych zmian w uczelniach iw ruchu studenc­
kim.

Sądzę, że nie jest to chwilowy boom inte­
lektualny. Nie od dziś przecież zauważamy 
kryzys szkolnictwa wyższego i nie od sierpa 
nia tęga roku widzimy przyczyny błędnego 
funkcjonowania uczelni. Jeżeli studia nie 
rozwijają intelektualnie, jeżeli w naukach 
humanistycznych i społecznych niewiele jest 
naukowości, jeżeli organizacja studencka za­
miast pobudzać, hamuje aktywność, jeżeli 
upowszechniają się zastraszająco postawy 
koniormistyczne, to zmiany, których trzeba 
dokonać są zbyt głębokie i zbyt wielką mają 
dla studentów wagę, aby ten nowy ruch 
mógł szybko umnżeć śmiercią naturalną. 
Zresztą — zaczyna przybierać on formę zor­
ganizowaną, co zdaje się być gwarancją je­
go trwałości.

W wielu środowiskach utworzyły się i 
działają komitety założycielskie Niezależne­
go Zrzeszenia Studentów. Wysuwają one prze 
myślane propozycje reform, a przez sam 
fakt tworzenia nowej organizacji zmieniają 
charakter środowiska.

Studenci powołujący do życia NZS zgod­
ni są co do tego, że szkole wyższej trzeba u- 
stawowo zapewnić znacznie większą niż do­
tychczas autonomię. A więc — to kolegialne 
ciała władz danej uczelni, a nie „czynniki 
wyższe” powinny decydować o jej kształcie, 
wybierać rektora, dziekanów, dyrektorów in­
stytutów, swobodnie kształtować tryb i tok 
studiów, program prac badawczych. Rzeczy­
wistą reprezentacją studentów, wszystkich 
studentów, powinien być samorząd lub parła 
ment — niezależny od działających w uczel­
niach organizacji, nie podlegający naciskom 
żadnych instytucji.

Zrealizowanie tych postulatów jest obec­
nie wręcz kaniecznością. Koniecznością jest 
też zapewnienie swobodnego dostępu do źró­
deł informacji — marzyć można jedynie o 
prawidłowym nauczaniu i tworzeniu nauki 
jeżeli w bibliotekach istnieją ogromne ..dzia­
ły- zastrzeżone” jeżeli trzeba korzystać z wie 
lu mało — lub bezwartościowych podręczni­
ków (nauki humanistyczne i społęczene), je- 

* żeli nie ma praktycznie dostępu do tzw. ma­
łej poligrafii. Nie wolno godzić się na to. aby 
jakiekolwiek względy pozanaukowe (np. 
aktualnie gto^na oficjalna linia, czy widzi­
misię ..działaczy społecznych”) miały, wpływ 
na rozpowszechnianie teorii naukowych. A 
pracownikami nauki, studentami, .laureatamr 
nagród naukowych muszą być tyIko ci, któ­
rych predestynuje do tego intelekt, a n^e 
przynależność do czegoś tam, działalność w 
czymś, znajomość z kimś.

Jednym słowem w postulatach NZS cho­
dzi o ugdtowienk uczelni, wisnółudz-ał w ”- 
rzadzaniu szkol? i.podniesienie poziomu stu­
diów.

Myślę jednak, że nawet najbardziej skru­
pulatne wprowadzenie tych reform niewiele 
zmieni, jeżeli nie zmieni się jednocześnie cha­
rakter ruchu studenckiego — w swej obecnej

formie wytwarza on jedynie ospałość i brak 
Odipo w ied z i a ln'o ś c i.

Komitety założycielskie Niezależnego Zrze­
szenia Studentów uważają, że studenci i pra 
cownicy naukowi powinni mieć zagwaranto 
waną swobodę zrzeszania się w różne organi­
zacje o charakterze związkowym, naukowym, 
wyznaniowym, kulturalnym. Wystąpiono już 
do Ministerstwa Nauki, Techniki i Szkolnic­
twa Wyższego o zmianę odpowiedniego roz­
porządzenia i trudno nie dostrzec wagi tego 
działania.

Od 1973 roku istnieje w środowisku stu- 
denckim tylko jedna organizacja — Socjalis­
tyczny Związek Studentów Polskich. Miała 
cna zaspokajać potozeby ekonomiczne i so­
cjalne a jednocześnie światopoglądowe i kul­
turalne ogółu studentów. Tymczasem jest tak. 
że o ile w sprawach socjalno-bytowych ist­
nienie jednej organizacji (komórki, ciała ko­
legialnego) jest konieczne, o tyle w pOzOsta- 
łych sferach działania — wręcz niemożliwe. 
Praktyka społeczna wykazała, że potrzeby in­
telektualne, kulturalne i światopoglądowe 
środowiska tak zróżnicowanego jak akade­
mickie nie mogą realizować się w ramach 
jednej organizacji o ściśle określonym prze­
cież obliczu politycznym.

Fikcją jest twierdzenie, że SZSP reprezen- ' 
tuje wszystkie 'interesy ogółu studentów — w 
praktyce tak nie jest. Jeżeli bierność, tumi- 
wisizm, bezideowość. koniunkturalizm, poczu 
cie bezsiły i letniość nie mają bez reszty za­
panować nad studentami, to muszą mieć oni 
możliwość tworzenia takich organizacji, ja­
kich potrzebę istnienia odczuwają. I nie za­
grozi to wcale jedności politycznej ruchu 
studenckiego. Natomiast utożsamianie tej 
jedności z istnieniem jednej silnie scentrali- 
zo»wanej organizacji stanowi przejaw7 nielicze I 
nia się z faktami społecznymi i jest błędem | 
chyba kosztownym, bo hamującym ogromne 
pokłady aktywności młodych ludzi. A jeże­
li to w dodatku organizacja o programie nie 
przystającym do rzeczywistości i silnie zbiuro 
kratyzowana, to żywe i zróżnicowane środo- 
wisko siłą rzeczy dzieli się na dw7ie tylko ka- ] 
tegorie — działaczy, którzy faktycznie dzia­
łają i studentów, którzy... chodzą na piw7o.

Niezależne Zrzeszenie Studentów dopiero 
powstaje. Nie ma jeszcze struktury, hierar­
chii. agend, stanowisk i innych instytucjonal 
nych atrybutów. A chce mieć charakter swo­
istego, związku zawodowego studentów. Dą­
ży bowiem — jak głosi — do ..za gwar anto w a 
nia obrany praw studenta”, działać będzie w 
kierunku ..utworzenia pełnej, rzeczywistej 
reprezentacji środowiska na forum publicz­
nym”, deklaruje statutowy brak jakiejko-- 
wiek linii ideologicznej. Działa ono za zgodą 
rektora i dziekanów, obejmując ośrodki 
akademickie, m. in. poznański, posiada sta­
tut i praktycznie już zajęło liczące się miejs- 

, ce w ruchu studenckim.

Wiele wydarzyło się ostatnio w ruchu stu­
denckim, nowe organizacje pewstają, SZSP 
modyfikuje swój program i sposób działania. 
Minione tygodnie przyniosły nieodwracalne 
zmiany. Trudno je na razie obiektywnie O- 
cenić. Wydaje mi się jednak, że.’nowe tren­
dy zadowolić może tylko tworzenie nowego, a 
nie ulepszanie (które to już?) tego cc’ było.

ANITA PUDLIK 
studentki IV roku Wydziały Nauk społecznych 

UAM w poznaniu

Od wielu lat szkoły doma 
gały się od gastronomii, 
by zajmowała się także 

żywieniem uczniów, bo szkoła 
jest od uczenia, a gastronomia 
od żywienia. Dyskusje na ten 
temat trwały długo. Dopiero 
w listopadzie ubiegłego roku 
przedstawiciele spółdzielczości. 
spożywców „Społem” i Minis­
terstwa Oświaty i Wychowania 
podpisali umowę o Współdzia 
laniu w organizacji żywienia 
dzieci i młodzieży szkolnej, 
Wcześniej, czekając na to po­
rozumienie, szkoły w Poznaniu 
zdążyły dorobić się własnych 
stołówek. Były też próby ko­
rzystania z posiłków przygoto 
wywanych przez bary szybkiej 
obsługi i restauracje. Zrezyg­
nowano z nich’ jednak, ponie­
waż wiele do‘życzenia pozosta 
wiała ich jakość.

Obecnie w szkołach podsta­
wowych Poznania można zjeść 
obiad lub jednodaniowy posi 
łek. Nie we wszystkich jednak 
mogą z tego korzystać wszy­
stkie dzieci, ponieważ niewiel 
ki personel stołówkowy i rha 
łe zaplecze kuchenne ograni­
czają liczbę przygotowywa­
nych posiłków. Szkoły są prze 
pełnione, chodzi do nich dwa 
razy tyle dzieci niż przewidy­
wano. Trudno więc w takiej 
sytuacji podwoić pracę kuch­
ni. W nowej szkole w Piątko- 
wie ze względu na brak zaple 
cza kuchennego (jest w budo 
wie) podaje się tylko śniada­
nia. Dyrekcje szkół mimo tru 
dności lokalowych i zaopatrzę 
niowych zabiegają o to aby 
dzieci, które wyrażą chęć zje­
dzenia obiadu w szkole, mo­
gły go zjeść.

Organizacja żywienia dzieci 
w szkołach podstawowych 
przysparza dyrekcji wielu kło 
potów, zabiera czas, który po 
winien być przeznaczony na 
sprawy związane z dydaktyką 
i wychowaniem. Panujący 
tłok w czasie posiłków też 
nie sprzyja racjonalnemu od­
żywianiu. Dzieci z konieczno­
ści muszą jeść szybko, popę­
dzane przez kolegów czekają 
cych na wolne miejsce, bo 
wiadomo, przerwa jest krótka. 
Co bardziej znerwicowane je­
dzą tylko jedno danie i pędzą 
na lekcję. W tej sytuarcji o 
wpojeniu nawyków estetycz­
nego jedzenia i poprawnego 
zachowania się przy stole nikt 
nawet nie wspomina. Wszyst­
ko to w połączeniu z kłopota 
mi w zaopatrzeniu — powinno 
skłonić szkoły podstawowe do 
korzystąnia z pomocy gastro­
nomii.

Jeżeli jednak szkoły podsta 
wowe, borykając się z duży­
mi trudnościami kadrowymi 
(zakładowe stołówki „podku- 
pują”, personel płacąc więcej) 
i zaopatrzeniowymi, stworzy­
ły możliwość zjedzenia śniada 
nia i obiadu, to szkoły ponad 
podstawowe na ogół nie gwa­
rantują ciepłych posiłków, na 
wet, jeżeli dysponują bazą. 
Owszem, śniadania można 
zjeść. Podobno młodzież szkół 
średnich przede wszystkim li 
ceów ogólnokształcących, nie 
zgłasza takich potrzeb.

Gastronomia dla szkół

Kto nie chce
jeść obiadu

Kuratorium Oświaty i Wy­
chowania oraz Wydział Oświa 
ty i Wychowania Urzędu Miej 
skiego w Poznaniu są wręcz 
odmiennego zdania, jako że 
młodzież licealna powinna się 
odżywiać regularnie i racjo­
nalnie, co ma wpływ na roz­
wój fizyczny i psychiczny. 
Skąd przekonanie, że jest ina 
czej? Pod koniec ubiegłego ro 
ku szkolnego rozesłano do, 
szkół ponadpodstawowych pis 
ma informujące o możliwości 
korzystania z obiadów przygo 
tcwywanych przez poznańską 
gastronomię. Zainteresowanie 
było mierne, ofertę uznano za 
nieciekawą.

W ubiegłym miesiącu zorga­
nizowano spotkanie dyrekto­
rów szkół z przedstawicielami 
gastronomii. W konferencji u- 
czestniczyli zaledwie dwaj 
przedstawiciele poznańskich li 
ceów. Dziesięciu liceów nie 
reprezentował nikt!

Tymczasem oferta złożona 
przez poznańską gastronomię 
WSS „Społem” po raz pierw­
szy jest interesująca i warta 
wykorzystania. Otóż proponu 
je się młodzieży szkół ponad­
podstawowych obiady w szko 
le lub restauracjach, barach 
szybkiej obsługi i barach mle 
cznych. Receptury posiłków — 
trzydaniowych i jednodanio- 
wych są opracowane zgodnie 
z normami żywieniowymi — 
zawierają one odpowiednią 
ilość białka, witamin, kalorii 
(w granicach od 800 — 1100 
kcal). Cenę obiadu skalkulo­
wano na 20 zł, jednodaniowe 
go obiadu od 5 do 10 zł, lub 
do 15 zł, w zależności od ro­
dzaju „wkładki” (mięso, kieł 
basa). Jeszcze tańsze są posil 
ki w barach mlecznych. Jeść 
można blisko domu lub szko­
ły. Wybór lokalu jest dowol­
ny. Bon za niezjedzony obiad 
będzie można wykorzystać w 
następnym miesiącu.

Są to ceny posiłków w za­
kładach gastronomicznych IV 
kategorii i obowiązywać będą 
niezależnie od tego, czy lokal 
ma taką kategorię, czy nie. Te 
same obiady dostarczane do 
szkół uzyskują pięcioprocento 
wą bonifikatę. Gastronomia 
skalkulowała posiłki dla szkół, 
po możliwie najniższych ce­
nach, wyliczając dla siebie 
symboliczny zysk.

Przybyli-na konferencję dy 
rektorzy i nauczyciele wyraża 
li opinię, że ceny posiłków są 
za wysokie, nie widzieli możli 
wości dopłat z funduszu korni 
tetów rodzicielskich. Pytali, 
czy istnieje możliwość stworze 
nia jakiegoś funduszu socjal­
nego w szkole na dopłaty do 
uczniowskich obiadów, zaw­

sze przecież niektórym dopła­
cano lub fundowano obiady. I 
te formy pomocy się zachowu 
je Nie zapominajmy jednak, 
że do obowiązków rodziny, a 
nie szkoły, należy finansowa­
nie żywienia dzieci. Jestem 
przekonana, że większość ro­
dziców chętnie zaakceptowała 
by cenę 20 zł za obiad dla 
dziecka, pod warunkiem, że 
będzie to pełnowartościowy 
posiłek, którego nie trzeba u- 
zupełniać następnym, w domu. 
Przy obecnych cenach i zaopa 
trzeniu domowy obiad, jeżeli 
ma być pełnowartościowy, nie 
jest tańszy. Większość rodzi­
ców i tak daje dzieciom „parę 
groszy”, właśnie na posiłek 
poprzedzający obiad.

WSS ...Społem” dysponuje 
kadrą fachowców od żywienia, 
których brakuje szkołom, co 
powinno zagwarantować ja­
kość posiłków. O to, aby po­
siłki były zawsze zgodne z re 
cepturą, powinny zadbać: ga­
stronomia i szkoły.

Obiad może być tańszy o 
5 procent, jak zaznaczył przed 
stawiciel WSS „Społem”, je­
żeli zjedzony zostanie w szko 
le. Gastronomia dysponuje 
specjalnymi termosami, w któ 
rych można przewozić posił­
ki. Lokale wytypowane przez 
gastronomię znajdują się blis 
ko szkół, wystarczy więc prze 
wieźć je ręcznym wózkiem. 
Kupno maszyny do mycia na 
czyń też nie nastręcza trudnoś 
ci. W wielu szkołach już się 
one znajdują. Kto będzie wo­
ził posiłki i mył naczynia? U- 
ważam, że mogą to robić ucz­
niowie. Będą to sensowniej 
sze godziny pracy społecznej, 
niż np. grabienie liści.

Na spotkanie z przedstawi­
cielami gastronomii oprócz na­
uczycieli zaproszono też mło­
dzież. Miejmy nadzieję, że 
przedstawiciele samorządów 
szkolnych rozpropagują nowe 
formy posiłków.

Oczywiście byłoby najlepiej, 
gdybyśmy całą rodziną zasia 
dali przy obiedzie w domu, 
lecz dopóki to nie nastąpi, mu 
simy zapewnić dzieciom i mło 
dzieży racjonalne wyżywie­
nie, nawet jeżeli to przyspa­
rza dodatkowych trudności. 
Prawdę mówiąc, skorzystanie 
z oferty gastronomii wydaje 
mi się przerzucaniem tych 
trudności ze szkoły właśnie na 
gastronomię. Dlaczego jednak 
szkoły nie chcą z tej okazji 
skorzystać? Przecież uprzed­
nio toczono boje, aby żywie­
niem zajęli się specjaliści, a 
nie pedagodzy.

BARBARA 
GRZEGORZEWSKA

Jesienny heizaż

Stojąc w jesiennej rnęjle, mali berlińczycy dziwią się, że pani­
ni kamiennych chłopców został przez rzeźbiarza wyposażony 

w parasol.
Fot. — GAF

Aktywnymi uczestnikami 
ogólnonarodowej dysku­
sji o sytuacji w kraju, 

w poszczególnych regionach i 
środowiskach, są studenci. 
Zgłaszają postulaty, przede 
wszystkim zmierzające do na­
dania uczelniom pełnej samo­
rządności i autonomii, ale 
także w zakresie spraw socjal­
no-bytowych. Charakter tych 
powszechnych rozmów i dzia­
łań w szkołach wyższych okre­
ślają m. in. zapowiedziany na 
grudzień III Zjazd Socjalisty­
cznego Związku Studentów 
Polskich oraz tworzące się no­
we struktury organizacyjne w 
ruchu studenckim. W końcu 
ubiegłego tygodnia odwiedziliś 
my uczelnie poznańskie, szuka 
jąc odpowiedzi na pytanie: ja 
kie zmiany się tam dokonują?

W Akademii Ekonomicznej 
SZSP skupia dwie trzecie spo 
śród 3 000 studentów stacjonar 
nych — poinformował nas wi 
ceprzewodniczący Rady Uczel 
tkanej i organizacji, Wojciech 
Jaskólski. Prowadzi on akcję

szkoleniową dla przedstawicie 
li studentów I roku na temat 
działalności SZSP, giełdę skry 
ptów i podręczników. Wkrót­
ce odbędzie się seminarium 
studenckich kół naukowych, 
podsumowujące ich udział w 
akcji letniej. Formalnie pod­
chodzi się w tej uczelni do 
działalności Komitetu Założy­
cielskiego Niezależnego Zrze­
szenia Studentów. Rektor — 
powołując się na obowiązują­
ce przepisy — wyraził zgodę 
wyłącznie na działalność infor 
macyjną komitetu. Odmówił 
natomiast, zapewne do czasu 
zarejestrowania się NZS, przy 
dzielenia lokalu i korzystania 
z tzw. małej poligrafii. Nową 
organizację studentów popar­
ło ponad 500 osób.

Grupa przybyłych lekarzy, 
stomatologów i farmaceutów 
poinformowała władze Akade­
mii Medycznej w Poznaniu,- iż 
oowstał w tej uczelni Komitet 
Założycielski Niezależnego 
Zrzeszenia Studentów, określa 
jący się jako organizacja apo-

W uczelniach poznańskich

lityczna, związkowa, skłonna 
do współpracy w celu powoła­
nia samorządu studenckiego. 
Poproszono władze, by w mia 
rę możliwości udostępniły KZ 
NZS-u tzw. małą . poligrafię 
uczelnianą, odrębny lokal o- 
raz by dofinansowywały ich 
działalność. Władze uczelni 
przychylnie ustosunkowały się 
do tych propozycji; ustalane 
są szczegóły techniczne, a 
sam związek jest w stadium 
organizowania się. W AM na­
dal działa też SZSP.

Około 600 słuchaczy Akade­
mii Rolniczej w Poznaniu u- 
tworzyło Komitet Założyciel- 
śki Niezależnego Zrzeszenia Stu 
dentów tej uczelni. Jej wła­
dze zajmują się rozpatrywa­
niem studenckich postulatów 
i propozycji, a sam związek

Rozmowy
znajduje się w fazie organi­
zowania. Tworzą go zarówno 
byli członkowie SZSP, jak i 
ci, -którzy pozostawali poza 
jej zasięgiem. Doraźnie swegp 
pomieszczenia użyczyła KZ 
NZS komórka założycielska 
Niezależnego Samorządnego 
Związku Zawodowego „Soli­
darność”, zastrzegając, iż nie 
zamierza podporządkować so­
bie NZS, który kierować się 
powinien zasadami całkowitej 
samorządności. Socjalistyczny 
Związek Studentów Polskich 
nadal funkcjonuje, a powsta­
nie drugiego związku studen­
tów w tej uczelni — sądzi się 

sprzyjać będzie większej ak 
tywności dotychczasowych dzia 
łączy w nauce i działalności 
społecznej.
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• SPRA WY nie tylko MŁODYCH
Kierowcy wojskowi: lepsi czy gorsi?

Wnó^moiwac h p atdc zm y c h, 
nawet wśród specjalis­
tów ruchu drogowego, 

istnieje opinia, że kierowcy 
wojskowi cieszą się dobrą o- 
pinią wśród innych kierowców. 
Jak wygląda prawda, co mówi 
o tym statystyka wypadków 
drogowych? Jakie są przyczy 
ny takiej opinii publicznej?

Statystyka KG MO podaje. 
że w Polsce przeciętnie na 
każdy rn.il.ioin przejechanych 
kilometrów przypada jeden wy 
padek drogowy z ofiarami w 
ludziach lub ciężkim uszko­
dzeniem sprzętu. W wctjsku, 
na pojazdach służbowych, wy 
padki zdarzają się prawie 
dwa razy rzadziej. Dla niezna 
jących sprawy jest to pewnym 
zaskoczeniem z uwagi na wy 
żej podatną opinię oraz na fakt, 
że kierowcy wojskowi należą 
do najmłodszej pod względem 
wieku grupy kierowców za- 
wodużych. Wiadomo, że mło 
dzi kierowcy powodują ze 
względu na małe doświadczę 
nie, na skłonność do brawu­
ry i lekkomyślność za kierów 
nicą najwięcej wypadków.

CZARNO MB BIAŁ.VM
■■■Mi IMA MMM
Zdawałoby się, że skoja­

rzenie słów: „giełda” i 
„student” przywodzi na niyśl 
jedną tylko sytuację: giełdę 
przedegzaminacyjną. Tymcza­
sem okazuje się, że niemniej 
podniecenia, emocji i nadziei 
wywołują pośród żakowskiej 
braci inne giełdy — skryptów i 
podręczników. Te nie mają 
charakteru koleżeńskiego 
świadczenia przysług, lecz są 
najzwyczajniejszymi transak­
cjami handlowymi. Właściwie 
— niezupełnie najzwyczajniej 
szymi, bo za towary pąlskie, 
w naszym kraju płaci się prze 
de wszystkim... twardą walu­
tą. To już nie drobny studenc 
ki „geszefcik”, ale byznes. Ze 
mógłby stanowić przedmiot 
zainteresowania prokuratury..? 
Nic to! Potrzeba posiadania 
określonego skryptu czy pod­
ręcznika, jest silniejsza od 
narażania się na nielegalne 
nabycie „zielonych”, a później 
równie niezgodne z prawem za 
płacenie nimi sprzedawcy 
(czytaj: koledze z uczelni). 
Jednym — są w zdecydowanej 
mniejszości — owych bankno 
tów dostarczają rodzice lub 
krewni, dla innych — znako­
mitej większości — oznacza to 
kilka tygodni dodatkowej pra 
cy i, nie ma co ukrywać, kon 
takty z „cynkciarzami”.- Bo 
cena giełdowa skryptu wyno 
si np. 15 dolarów lub — ale 
to tylko wtedy, gdy nie ma 
nabywcy za banknoty z podo 
bizną Waszyngtona — 1 500 
złotych.

Przykłady? Oto giełdowa, lis 
ta bestsellerów skryptowo- 
pod.ręcznikowych w .poznańs­
kiej Akademii Medycznej 
przedstawia się następująco:

..Anatomia topograficzna”, 
skrypt pod, redakcją W. Woź 
niaka: 15 dolarów lub 1 500

i działania
Również w Akademii Wy­

chowania Fizycznego powstał 
Komitet Założycielski Nieza­
leżnego Zrzeszenia Studentów, 
który uruchomił punkty infor­
macyjne. Delegacja Komitetu 
została przyjęta przez rekto­
ra uczelni, a następnie zorga­
nizowała zebranie informa­
cyjne. W dotychczasowej struk 
turze działa też SZSP. prowa­
dząc normalną pracę wynika­
jącą z programu Związek ten 
liczy obecnie około 900 osób 
nikt nie opuścił jego szere­
gów. Na początku październi­
ka z inicjatywy RU SZSP od­
były się wiece studentów 
AWF Studenci zgłosili postu- 
laty dotyczące funkcjonowania 
szkoły. Po ich weryfikacji spe 
cjalna komisja przekazała je 
1^ października władzom rek­

Jaka jest przyczyna, że mło 
dzi obywatele w mundurach 
powodują mniej wypadków 
drogowych? Odpowiedź jest 
prosta. Na tę sytuację ma 
wpływ odpowiednie oddziały 
wanie wychowawcze na kie­
rowców w ramach profilaikty 
ki wypadków, organizacja kcn 
troli kierdwców i pojazdów o 
raz istnienie w wojsku insty­
tucji dowódców (dysponen­
tów) pojazdów wojskowych 
Kierowca wojskowy jest pod 
dawany przez cały czas służ­
by zdzgamz cwanemu nadzoro 
wi i stałemu procesowi wycho 
wawczemu. Te,formy działają 
dyscyplin ująć o i wyrabiają 
trwałe nawyki kultury jazdy. 
Stąd też wynika duże zapo­
trzebowanie państwowych or- 
"anizac j i t r a nsoor to w yc h
(PKS. MZK. „Tranśbud” itp). 
na przeszkolonych w wojsku 
kierowców.

Kierowcy wojskowi nie mu 
szą się więc wstydzić czy mieć 
kompleksy wobec kolegów w 
cywilu. Jednym słowem — są 
bar dz i e j zd y s c y p 1 i n o w an i.

złotych; — „Układ nerwowy 
ośrodkowy”, skrypt: 10 dola, 
rów lub 1 000 złotych; — „Bio 
chemia”, tłumaczenie, książka 
pod redakcją H. Harpera (ce­
na detaliczna 120 zł): 20 dola 
rów lub 2 000 złotych; — „A- 
natomia patologiczna”, pod­
ręczni): pod redakcją J. Gro- 
niowskiego (cena detaliczna

S mutne 
bestsellery

150 zł): 10 dolarów lub 1 000 
złotych; — „Mikrobiologia”, 
skrypt do ćwiczeń J. Wizy: 
1 500 — 2 000 złotych; — „Pa 
tofizjologia”, skrypt do ćwi­
czeń: 1 500 złotych.

Takie są notowania z ostat 
niej dekady września najważ 
niejszych pozycji w tym swo 
istym plebiscycie przebojów. 
Z rozpoczęciem roku akademie 
kiego1 ceny ponoć poszły w 
górę. Tymczasem oficjalna 
cena wszelkich skryptów nie 
przekracza 30—40 złotych.

Gdy opowiedziałem jednemu 
ze znajomych o prosperowa­
niu takich giełd w szkołach 
wyższych, rzeki:

— Bez przesady. Nie rozdmu 
chujmy sztucznie problemu,, 
bo papieru brakuje wszędzie. 
A studenci maja przecież wy 
kłady i ćwiczenia. Jeśli będą 
z nich dobrze korzystać i ro 
bić dokładne notatki — nie 
powinni mieć kłopotów z za 
liczeniem, egzaminu. Istnieją 
też biblioteki.

torskim. Stosunki między dwo 
ma organizacjami układają 
się poprawnie, czego wyrazem 
jest m. in. praca wspólnej stu 
denckiej komisji do spraw po 
stulatów.

W SZSP Politechniki Po­
znańskiej toczy się dyskusja 
nad zaproponowanym przez 
tę organizację władzom uczel­
ni projektem systemu samorza 
dów studenckich, zmierzające­
go do demokratyzacji życia 
szkolnego. Odbyły się dni stu 
denta I roku i giełdy podręcz 
lików; rozpoczęto wybory. d< 
rad mieszkańców w domac? 
studenckich. Na około 4 70(' 
słuchaczy studiów stacjonat- 
nych do SZSP należy 3 200 
osób. Około pięćdziesięciu odda 
lo legitymacje tej -acji 
Cd połowy września dzia­

Minęły jednak trzy kwartały 
tego roku, a wypadków dro­
gowych spowodowanych przez 
żołnierzy na pojazdach pry­
watnych jesit więcej niż kiedy 
ko-lwiek. W stosunku do arna 
logicznego okresu roku u- 
biegłeigo, który był rekordowy 
jeśli chodzi o wypa.dki — 
obecny okres notuje dalszy, 
wysoki wzrost wypadków dro 
gowych na pojazdach prywat 
nych. Można sobie zdawać 
spratarę, że ryzyko wypadku 
istnieje zawsze, niezależnie od 
kierującego, to jednak mieuęa 
sadnicny wysoki poziom licz 
by wypadków musi budzić o- 
bawy co do przygotowania, 
umiejętności i przestrzegania 
przepisów przez żołnierzy w 
kierowaniu prywatnymi pojaz 
darni.

Często, bo prawie co piąty 
wypadek ma miejsce przy pro 
wadzeniu pojazdu pod wpły­
wem alkoholu. Mamy w tym 
półroczu przykłady śmieirtę]- 
nych ofiar nawet na motoro­
werach w wyniku jazdy w 
stanie nietrzeźwości.

Zadaniem właściwych dowód

Faktycznie sytuacja jest 
jednak bardziej skomplikowa 
na i zdecydowanie gorsza. 
Trzeba bowiem pamiętać, że 
skrypty i podręczniki stano­
wią (a przynajmniej powin­
ny stanowić) uzupełnienie wy 
kładów i ćwiczeń. Teraz, gdy 
trwa ożywiona dyskusja w 
środowisku akademickim nad, 
uformowaniem w uczelniach 
modelu studiowania, a nie, u- 
czenia się, wspomniane pubu 
kacje nabierają szczególnego 
znaczenia. Stają się po prostu 

chlebem'powszednim młodzie 
ży studiującej.

Na. razie jednak student u- 
czy się przede wszystkim z no 
tatek. Z badań Instytutu Poli 
tyki Naukowej, Postępu Tech 
nicznego i Szkolnictwa Wyż­
szego wynika, że na dziesięciu 
studiujących przypada, prze­
ciętnie jeden egzemplarz 
skryptu lub podręcznika. Mo­
na by przytaczać wiele jeszcze 
danych dowodzących ileż to 
wydano ostatnio tytułów, ar 
kuszy wydawniczych,, tysięcy 
egzemplarzy. Wszystko to nie 
zmienia sytuacji, iż popyt na 
literaturę naukową wielokrot 
nie przekracza podaż. Szcze­
gólnie dotkliwie odczuwalna 
są dysproporcje i braki właś 
nie w zakresie skryptów i 
podręczników. Przyczyna? O- 
czywiście, niedostatek papie­
ru.

Akademia Medyczna, w Po­
znaniu, potrzebuje rocznie 
około 7 ton papieru, a do 
września tego roku nie otrzy 
mała nawet kilograma. Dopie 

ła tu także Komitet Założy­
cielski Niezależnego Zrzesze­
nia Studentów. KZ NZS two­
rzy — oprócz statutu — regu­
lamin samorządu studenckie­
go i zamierza w tym zakre­
sie współpracować z SZSP. 
Chęć przystąpienia do NZS 
wyraża średnio w grupach 
dziekańskich 70 procent stu­
dentów. Władze uczelni udo­
stępniły komitetowi lokal z 
telefonem.

W Państwowej Wyższej 
Szkole Muzycznej w Pozna­
niu Samorząd Studencki miał 
swe zebranie konstytucyjne 20 
października. Zajmuje się on 
podstawowymi problemami ży 
cia ogółu studentów i wystę- 
>ować będzie-w ich imieniu 
vobeć władz uczelni. Nadal 

tnieje SZSP.
W Państwowej Wyższej 

łzkole Sztuk Plastycznych na 
'obraniu studentów powołano 
Tymczasowy Komitet Założy­
cielski Samorządu Ogółu Stu- 
jentów. Samorząd ów utwo­
rzył 6 komisji: szybkiego rea­
gowania, postulatową, do 

ców i przełożonych żołnierzy 
służby zasadiniczej je.st z-wrócę 
nie im uwagi na zagadnienie 
bezpieczeństwa ruchu drogo- 
weigc przed wyjazdami na ur 
lopy. Nie można żołnierzowi 
posiadającemu prawo jazdy za 
bronić kierowania pojazdem 
prywaitnym. Nie można rów­
nież nikomu zabronić jazdy na 
motorowerze. Można nato- 
mia&t, i to nie wymaga żad, 
nych nakładów, porozmawiać 
z / w y,jeżdż a j ą c ym na ur 1 np 
o konieczności zachowania wy 
sokiej dyscypliny społecznej 
i kultury za kierownicą. Nie 
wolne’ czekać na . smutny 
fakt zaistnienia wypadku, ale 
trzęba mu przećiwdizia 1 ać.

ZNIECZULICA

Co • najmniej 80 procent 
w-szynikich wypadków drogo 
wych jest zawini cnych przez 
człowieka, przecz jego niedos 
kcnałość, lekkomyślność i brak 
kultury jazdy. Uświadomie­
nie tego żołnierzom, oddziały 
wanie na ich y/yobraźnię, że 
wypadkom w większości parń 
na przeciwdziałać, a najLat- 

’ wiej to zrobić poprzez świado 
me podporządkowanie się prze 
pisom ruchu drogowego — 
może stanowić duży wkład w 
podnieść enie bezpieczeństwo 
ruchu drogowego. (PAP) 

Przykro jest przekonać się o obojętności i bezduszności 
ludzi. 13 października o godzinie 19, na wracających do do 
mu na Osiedlu Tysiąclecia w Poznaniu syna i jego kolegę 
— ucznióio szkoły średniej, tiapadło trzech chuliganów. Dzia­
ło się to przy wejściu do bloku nr 48 na tym osiedlu. Na­
pastników sprowokowała ciemność, zalegająca całe osiedle 
z powodu wyłączenia prądu. Bez żadnego powodu brutalnie 
bili i kopali syna, kolega zdołał uciec. Na krtyki bitego, po­
jawiły się latarki i świeczki w oknach. Na pomoc pobiegł 
mąż, ale i on stał się obiektem brutalnej napaści. Obaj zo­
stali dotkliwie pobici. Nikt z obserwujących z ciekawością 
całe zdarzenie mieszkańcóio bloku nie pospieszył z pomocą, 
a przecież mieszkają tam m.in. wojskowi i bez trudności w 
kilka osób można było ująć zwyrodniałych napastników. Uszli 
bezkarnie wskutek znieczulicy współmieszkańców.

Bardzo przydałyby się na naszym osiedlu częstsze patrole 
milicji, nic bowiem bardziej nie rozzuchwala chuliganów, 
jak bezkarność i obojętność wobec ich wyczynów, (2693)

DANUTA Z. — Poznań

ro dzięki interwencjom w 
„centrali” przyznano jej 2,5 
tony. Nie pozwoli to rzecz 
prosta, wykonać planu edytor 
skiego obejmującego mniej 
więcej 40 tytułów.

W tej sytuacji, w uczelni 
rozważa się projekt nie sprze 
dawania, lecz przekazania ca 
łych, nakładów wydrukowa­
nych skryptów do bibliotek i 
czytelni. Rozwiązanie mogłoby 
być doraźne, a jest dyskusyj 
ne, lecz każda decyzja, dzięki 
której szersze grono studen- 
tów będzie miało dostęp do 
podręczników, może teraz 
być dobra. Szczególnej aktual 
ności mógłby nabrać właśnie 
teraz zgłoszony w ubiegłym 
roku na łamach „Głosu” po­
stulat, by powołać między­
uczelniany zespół koordynują 
cy działalność wydawniczą w 
szkołach wyższych Poznania. 
By kolegium owo, decydując o 
rezygnacji z drukowania pozy 
cji wątpliwych naukowo, pre 
ferowało m. in. podręczniki i 
skrypty.

Oszczędzanie i poszanowanie 
książek obowiązuje w naszym 
kraju nie tylko posiadaczy 
podręczników czy skryptów, 
zaś oszczędzanie papieru to nr 
kaz dla, wszystkich, którzy 
nim dysponują. Taka jest po 
prostu konieczność. Każdą de 
cyzję wydawniczą poprzedzić 
powinna wnikliwa analiza po 
trzeb czytelniczych. O tym, że 
tak nie jest, dowodzą wcale 
nie pojedyncze przypadki wy 
dawania publikacji nazywa­
nych naukowymi (chociaż nie 
tylko z tej dzied.ziny), które 
zalegają księgarskie półki. Są 
one potrzebne czytelnikom 
mniej więcej to tym samym 
stopniu, co grającym w tota 
lizatora okazałe plakaty pou 
czające, iż „od staruszka do 
podlotka wszyscy grają w to 
tolotka”.

WOJCIECH NENTWIG

A KONSEKWENCJE?
Informację radiową o tym, że wojezuoda piotrkoicski za­

kazał wywozu ziemniaków poza terytorium swego „włada­
nia”, skomentowano na lamach „Głosu” bardzo słusznie w 
artykule, zatytułowanym „W starym stylu” („odGŁOSy” z 
18 bm.) Szczególnie popieram końcowe zdania komentarza, 
że sprawowanie tak wysokiej funkcji wymaga wyobraźni, 
odpowiedzialności i kompetencji. Zabrakło mi tu jednak- in­
formacji, jaką konsekwencję poniesie taki urzędnik, najwyż­
szy .w województwie, za podjęcie decyzji, o której mowa. 
Moim zdaniem, to go kompromituje nie tylko jako wojewo­
dę, lecz także jako Polaka i w ogóle człowieka. Czy powi­
nien on wobec tego dalej pełnić odpowiedzialną i. wymaga, 
jącą przecież wydauzania decyzji — funkcję?

Przy okazji zastanawia mnie również, że jakoś się nie sły­
szy, żeby za ioadliwe, błędne i szkodliwe dla społeczeństwa 
decyzje (można by się takich doszukać nie tylko w odleg­
łym Piotrkowie) urzędnicy ponosili konsekwencje. A jeśli 
ponoszą, dlaczego się o tym wyraźnie nie informuje? Nie 
mam tu na myśli zwyczajnych, pospolitych przestępstw, bo 
wtedy mają swoją rolę do spełnienia prokuratury i sądy, ale 
właśnie nieprzemyślane i w skutkach przynoszące szkodę 
decyzje i zarządzenia, a czasem nawet zezwolenia. Jak to 
na przykład, dopuszczające do postawienia obskurnej i urą­
gającej swym wyglądem chaty przy Głogowskiej — jednej 
z głównych i najruchliwszych ulic Poznania. Gdy pisaliś­
cie o niej w „Głosie”, nie przypuszczałem naicet, że może 
to być takie szkaradzieństwo i dopiero będąc w Poznaniu i 
widząc tę chałupę, zdumiałem się. Dlatego pozwalam sobie 
zapytać w tym liście o konsekwencje. (2738)

WŁODZI^IIFRZ K. — Gniezno 
z v

O AUTOBUSIE, DRODZE I ZEBRANI ACH
Ziuracam się z prośbą o pomoc w wyjaśnieniu sprawy uru 

chamienia linii autobusowej z Pleszewa przez Kotlin — 
Twardów — Wolę Książęcą do Jarocina, ponieważ kilka lat 
t^mu została przygotowana właśnie ta trasa, a 'do tej po^y 
nic się nie dzieje. Były nawet organizowane zebrania infor­
macyjne, ale na tym się skończyło. Bardzo dużo ludzi do­
jeżdża do pracy, a do przystanku autobusowego muszą do­
chodzić po kilka kilometróic. Następna sprawa to położenie 
nawierzchni asfaltowej na drodze z Witaszyc do Woli Ksią­
żęcej (2 km). Wola Książęca jest wsią wysokotowarorcą i pro­
dukty rolne muszą być transportowane przez Twardów— 
Wyszki o 4 km dalej, ponieważ władza terenowa jak dotąd 
nie podjęła żadnych kroków, aby tę drogę doprowadzić do 
stanu używalności. Nie organizuje się też żadnych zebrań, 
na których można by omówić sprawy, które bolo. ^2662)

N. N. — Wola Ksiąjpęa

spraw programu studiów, sta 
tutową, ekonomiczną i komi­
sję do spraw artystycznych. 
Komisje te kierują poszczegól 
nymi odcinkami życia studen­
tów i reprezentują ich wobec 
władz uczelni. Postanowiono 
nie wybierać przewodniczące­
go samorządu, lecz działać ko 
legialnie. Odbyło się ponadto 
zebranie członków Komitetu 
Założycielskiego Niezależnego 
Zrzeszenia Studentów. Istnieje 
ponadto SZSP.

Studenci Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza poinfor­
mowali władze uczelni, iż po­
wołali Komitet Założycielski 
Niezależnego Zrzeszenia Stu­
dentów UAM. Związek ten 
znajduje się w fazie organi­
zowania i przygotowania sta­
tutu, określającego formy i za 
kres działania. Nadal przy 
poznańskim uniwersytecie pra 
cuje SZSP. Nieliczne są przy 
padki opuszczenia tej organi­
zacji przez dotychczasowych 
członków.

(asik, bran, leg, len, wig)

SKLEP Z PIECZYWEM
W odpowiedzi na list pt. „Po co taki sklep”, 'amkszczo- 

ny w „Głosie” z 24IX, Oddział Produkcji WSS „Społem” 
w Poznaniu uprzejmie wyjaśnia: w ostatnim okresie, z uwa­
gi na trudną sytuację kadrową, związaną z rozruchem kom­
binatu piekarskiego■ przy ul. Obodrzyckiej, zmuszeni byliś­
my ograniczyć pracę piekarni nr 18. której branżowym'skle­
pem jest sklep nr 87 przy ul. Ratajczaka. W związku z tym 
zmniejszeniu o około 50 procent uległy dostawy pieczywa z 
tej piekarni, szczególnie bułek. Gdy udało się uzupełnić, 
pełną obsadę piekarni nr 18. uruchomiono dwużmianąwą 
produkcję i dostawy do sklepu nr 87 powróciły do sianu po­
przedniego; niezależnie od powyższego ustalono, że sklep 
otrzymywał będzie codziennie dodatkowo 800 bułek w godzi­
nach porannych, co pozwoli na utrzymanie ciągłości'sprze­
daży. Zwiększone tez zostaną dostawy chlebów formowa­
nych, dostarczać się będzie więcej chleba kaszubskiego. 7. 
chwila uzyskania pełnej obsady pakami. v 6 przy vl. 23 
Lutego, dostarczana będzie tzw. galanteria piekarska, jak 
plecionki, solanki itp. (2335)

n-»r ZDZIST.AW S7P 
zamrra dyrektora •

CZYZBY LÓD ZDROŻAŁ?
Wstęp na lodowisko „Bogdanka” w roku bieżącym zdro­

żał, w stosunku do lat ubiegłych, o ponad 100 procent. W 
roku ubiegłym kosztował 10 zł i jazda dla. publiczności trwa­
ła 1,5 godziny, czyli 30 minut jazdy kpsztoioało 3 zł i 33 gr. 
W toku bieżącym wstęp kosztuje 15 zł, a jazda trwa 1 go- 
d.inę, czyli 30 minut kosztuje 7,50 zł. Koledzy są oburzeni 

ja tez na taki cennik, przecież nasze uposażenia nie 
wzrastają w takim tempie. Będę wdzięczny za wyjaśnienie 
sprawy w Państwowej Komisji Cen, bo zarząd lodmpjska 
nie może mi udzielić wyjaśnień w tej sprawie. (2648)

B. ZA WODNIAK — Poznań

Listy krótkie i rzeczowe mają większe szanst druku Anonimów 
nie publikujemy Zastrzegamy prawo skracania korespondencji 
Adrea: „Głoe Wielkopolski" skrytka pocztowa 1074 80 959 Poznań
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Bratanie związków zawodowych

Fer^aktacje ministra z kolejarzami ♦ Iowy sM 
H Mówców * Spotkanie rzecznika prasowego 

rządu z przedstawicielami MSZZ „Solidarność44

sport ■ sport ■ sport
Sezon lekkoatletyczny 

najbardziej udany dla Olimpii
Do Ministerstwa Komunika 

cji zostały przekazane już wnio 
ski Zarządu Głównego Niezależ 
nego i Samorządnego Związku 
Zawodowego Pracowników Ko 
lejowych, opracowane na pod­
stawie dyskusji, która toczyła 
się na niedawnym zjeździe 
związku. Uwzględniono też po 
stulaty zgłaszane przez kole­
jarskie załogi w toku kampa­
nii wyborczej. W najbliższych 
dniach odbędą się negocjacje 
między Ministerstwem Komu­
nikacji! a ZG związku w spra 
wach warunków socjalno-byto 
wych kolejarzy.

Główne miejsce w tych per­
traktacjach zajmą warunki i 
czas pracy, sprawy płacowe i 
socjalne. Kolejarze domagają 
się opracowania nowego syste 
mu płac dla PKP. Postulowa­
no m. in. podwyższenie emery 
tur pracowników kolejnictwa 
z tzw. „starego portfela” i 
wskazywano na- konieczność 
przyspieszenia terminu wpro­
wadzenia nagród jubileuszo­
wych dla pracowników, mają­
cych staż 25 lat. Uznano za 
celowe, aby nowe taryfikatory 
były dostosowane do aktualne 
go czasu pracy, który nie­
rzadko znacznie przekracza 
normy kodeksu pracy. We 
wnioskach znajdują się postu­
laty dotyczące zwiększenia 
przydziału mieszkań spółdziel 
czych dla pracowników kolej­
nictwa i konieczności uaktual­
nienia i rozszerzenia wykazu 
rrac szkodliwych dla zdrowia. 
Wskazywano na potrzebę zana 
lizowania norm zużycia odzie­
ży ochronnej.

Ministerstwo Komunikacji 
oznajmiło, że w ramach I eta 
pu doskonalenia systemu płac 
w PKP, 1 listopada br. zosta 
nie wprowadzona nowa tabe­
la podstawowych płac dla ko 
lejarzy. a do 30 czerwca przy 
szłego roku zostaną przygoto­
wane propozycje dotyczące II 
etapu porządkowania systemu 
płac na kolei.

Tymczasem 17 bm. Niezależ 
ny Samorządny Związek Zawo 
dowy „Solidarność” Między- 
okręgowa Komisja Porozumie­
wawcza Kolejarzy, 'podczas 
pierwszej rozmowy w Gdań­
sku z wiceministrem komuni­
kacji — Czesławem Gościłowi 
czem zgłosiła 45 swoich postu­
latów dotyczących- pracowni­
ków-kolei. Wśród wniosków 
jest również płacowy, w któ­
rym zażądano zmniejszenia dy 
sproporcji płacowych 'poprzez 
wprowadzenie dodatku wyrów 
nawczego, jako stałego ele­
mentu płac. I tak np. nracow 
nicy, których uposażenie mie­
sięczne wynosi poniżej 3 000 zł 
mieliby dodatkowo otrzymać 
2 300 zł, a pracownicy zarabia 
jacy od 3 000 do 4 000 zł mie­

Po trzęsieniu ziemi w Algierii

Sprzeczne dane 
na temat 

liczby ofiar
Kilkanaście dni po tragicznym 

trzęsieniu ziemi-w algierskim mieś 
cie El Asnam i okolicach utrzy­
mują się rozbieżności w ocenie 
liczby ofiar kataklizmu Pierwszy 
częściowy bilans oficjalny, opu­
blikowany w niedzielę przez Kra 
jową Komisję do spraw Koordyna 
cii Akcji Ratowniczej mów! o 
2325 zabitych policzonych. 7725 od 
notowanych rannych 1 331216 po 
szkodowanych Szpital w El As- 
nam cztery dni po trzęsieniu zie- 
mi mówi o 6 000 zabitych w sa­
mym tylko mieście.. Algierski 
Czerwony Półksiężyc wielokrot­
nie twierdził, iż zginęło co naj­
mniej 20 000 osób, wliczając tych, 
którzy według przypuszczeń, zo­
stali pod gruzami Ową rozbież- 
ność liczbową obserwatorzy tłuma 
czą m In. tym. że bilans oficjał- 
nv ma charakter tymczasowy, nie 
bierce pod uwagę ofiar sześciu 
podprefektur w okolicy El Asnam 
oraz faktu, że wiele rodzin na 
równie silnie zniszczonych tere­
nach pozamiejskich pochowało 
swych najbliższych nie informu­
jąc o tym władz

W nocy z poniedziałku na wto­
rek przez El Asnam przeszła ko­
lejna, potrójna tym razem, fala 
wstrząsów W wyniku powtarza­
jących się w ostatnich dniach 
drgań skorupy ziemskiej walą sie 
resztki domów zrujnowanych w 
w ózasie pierwszego trzęsienia 
Nie są cne groźne dla ludności, 
Syt ta koczuje w namiotach po- 

miastem. (PAP). 

liby dostawać dodatek o wy­
sokości 2 000 zł. Przy wyż­
szych zarobkach proponowa­
ny dodatek maleje, a przy za 
robkach powyżej 8 000 zł nie 
przewiduje się dodatku. Za 
podstawę do przyznania tego 
dodatku zaproponowano przy-- 
jąć następujące elementy wy 
nagrodzenia, jak: uposażenie 
zasadnicze, dodatek służbowy 
i dodatek funkcyjny.

Resort komunikacji uznał, 
że postulat ten jest niezgodny 
z punktem 8 porozumienia 
gdańskiego z .31 sierpnia br., 
nie mówiąc już o jego skali 
finansowej — i dlatego nie 
może być rozpatrywany. Z u- 
wagi na kontrowersje w tej 
sprawie dalsze rozmowy mię 
dzy przedstawicielami resortu 
a Międzyokręgową Komisją 
Porozumiewawczą Kolejarzy* 
„Solidarność”, wyznaczone na 
20 bm. we Wrocławiu zostały 
przerwane.

Reprezentantom komisji za­
proponowano, aby ich postula 
ty zostały omówione na spot­
kaniu 27 bm. w Warszawie, 
w którym wzięliby udział, o- 
bok przedstawicieli MKPK 
„Solidarność” i resortu komu­
nikacji, również przedstawicie 
le Niezależnego i Samorządne 
go Związku Zawodowego Pra­
cowników Kolejowych. Chodzi 
o to, aby oba związki zajęły 
wspólne stanowisko wobec 
zgłoszonych postulatów, z uwa 
gi na to, że dotyczą one ogółu 
pracowników kolejowych.

MKPK „Solidarność” nie 
wyraziła zgody na powołanie 
wspólnej komisji, natomiast 
wyraziła zgodę na udział Nie­
zależnego i Samorządnego 
Związku Zawodowego Pracow 
ników Kolejowych w rozmo­
wach we Wrocławiu, podtrzy­
mując konieczność dyskutowa 
nia dodatku wyrównawczego. 
Resort komunikacji wyraża go 
towość kontynuowania roz­
mów, z wyjątkiem postulatu, 
dotyczącego dodatku wyrów­
nawczego, jak również ponow 
nie proponuje powołanie 
wspólnego zespołu składające 
go się z przedstawicieli, obu 
związków oraz Ministerstwa 
Komunikacji, z terminem roz­
poczęcia pracy 27 bm. w War 
szawie. Czas do 27 bm. mógł­
by być wykorzystany dla wza­
jemnej wymiany i analizy po­
stulatów obu związków.

☆
21 bm. po całonocnych obra 

dach, zakończył się zjazd de­
legatów Związku Zawodo­
wego Pracowników Han­
dlu i Spółdzielczości. U- 
chwalono nowy statut związ­
ku, zgodnie z którym przyjął 
on nazwę Niezależnego 
Związku Zawodowego Pra- 
cowników Handlu i Spół­

Poznaniacy 
konkursu

Zarząd Polskiego To warz ys 
twa Przyjaciół-ONZ zawiada­
mia, że rozstrzygnięty został 
konkurs na pracę publicys­
tyczną dotyczącą problejmaty- 
ki pokoju. Powołane pod kie 
rowiniictwem przewodniczące­
go PTP ONZ prof. Remigiusza 
Bienzanlka jury positanowfło 

RPA ma głowicę atomową?
Telewizja brytyjska nadała 

w poniedziałek audycję poświę 
ceną nielegalnemu handfloiwi 
bronią na świecie. Autorzy 
dali wyraz przeświadczeniu, 
że korzystając z pośrednictwa 
międzynarodowej' sieci hand 
lu bronią Republika Południc 
wej Afryki zakupiła pocisk ka 
libr u 155 mm, wyetsażony w 
głowicę atomową. Odciążają 
cni rząd amerykański odpo­
wiedzialnością za to, że RPA 
mogła z pomocą wywiadu ame 
rykańsikiego, Ministerstwa O- 
tńdny USA, firm zachodnio­
europejskich zaopatrzyć się w 
głowicę atomową i dokonać 
?2 września' ub. rciku próbne?* 
cybuchu atomowego w p<’'u 
dniowej części Oceanu Atlan

dzielczości grupującego na 
zasadach dobrowolności pra­
cowników handlu, gastrono­
mii, produkcji, usług, trans­
portu handlowego oraz osoby 
zatrudnione w zakładach pra 
cy handlu i spółdzielczości 
„Społem” i „Samopomoc 
Chłopska”.

W nowym statucie związku 
podkreśla się, że nie podlega 
on kontroli i nadzorowi orga-. 
nów administracji państwowej 
i gospodarczej oraz organiza­
cji społecznych i politycz­
nych. Głównym celem jego, 
działania, zgodnie z Konstytu 
cją i przy uznaniu kierowni­
czej roli partii, jest obrona 
praw członków związku, prze 
strzeganie praworządności w 
stosunkach pracownik — za­
kład pracy, współudział w pla 
nowaniu, i zarządzaniu oraz o- 
kreślaniu kierunków polityki 
płac i zatrudnienia,, a także 
działalność socjalno-bytowa, 
oświatowa i kulturalna.

21 bm. odbyło się w Warsza 
wie spotkanie rzecznika praso 
wego rządu, Józefa Bareckie- 
go z delegacją Krajowej Ko­
misji Porozumiewawczej 
NSZZ „Solidarność” w skła­
dzie: Joanna Duda-Gwiazda z 
Gdańska, Lech Kaczyński z 
Gdańska, Edmund Kitłowski 
ze Szczecina, Karol Modzelew 
ski z Wrocławia, Jarosław Mro 
czek ze Szczecina i Janusz O- 
nyszkiewicz z Warszawy.

W spotkaniu wzięli udział 
przedstawiciele Komitetu do 
spraw Radia i Telewizji wice­
prezes Jan Grzelak i dyrektor 
Władysław Snarski oraz Zarżą 
du Głównego RSW „Prasa — 
Książka — Ruch” dyrektor A- 
liną Tepli.

Tematem spotkania były po 
stulaty. zawarte w uchwale 
Krajowej Komisji Porozumie­
wawczej NSZZ „Solidarność” 
w sprawie dostępu do środków 
masowego przekazu, skierowa 
nej do wiceprezesa Rady Mini 
strów Mieczysława Jagielskie 
go. W trakcie spotkania prze­
dyskutowano odpowiedź rzecz 
nika prasowego rządu na po­
stulaty, którą przedstawiciele 
NSZZ „Solidarność” przedsta 
wią Krajowej Komisji Porożu 
miewawczej. Wyrażono współ 
ną opinię, że rozmowy na ten 
temat powinny być kontynuo 
wane.

&
21 bm. w Częstochowie w 

Domu Kultury Huty Bierut o- 
raz na stadionie „Włóknia­
rza” odbyły się spotkania 
związkowców tego miasta z 
przedstawicielami NSZZ „So­
lidarność” z Lechem Wałęsą.

PAP

laureatami
PTP ONZ

przyznać dwie nagrody w ka 
tegorii ogólnej oraz jedną na 
grodę w kategorii młoldżifeżo- 
wej.

I nagroda została przyzna­
na autorom specjalnego nume 
ru miesięcznika MOiW „Zycie 
szkoły” (inr 1/1'980) z Pozna­
nia. (PAP) 

tydkiego. Autorzy wskazywali 
(również na rolę współpracy z 
Izraelem, w zdobywaniu dostę 
pu do arsenału atomowego.

W audycji dużo mówiono o 
wypowiedziach Johna Stock- 
welila, 'który kierował działał 
nością CIA podczas wojny 
domowej w Angoli w 1975 ro 
ku. Zachęcona wówczas przez 
rząd amerykański armia Re­
publiki Południowej Afryki, 
podkreślał Stockwel'1, dokona 
ła najazdu na Angolę ale w 
wałkach z wojskami angolski 
mi wspieranymi przez odldzia 
ły kubańskie poniosła klęskę, 
przekonując się, że nie dysp? 
n u je odpowiednią siłą ogni-1

PAP

Bardzo długi był tegoroczny 
sezon lekkoatletyczny. Od. po­
czątku wszystkie ważniejsze 
krajowe imprezy podporząd­
kowane były przygotowaniom 
do olimpiady i możliwościom 
zdobywania minimów upraw­
niających do startu w Mosk­
wie. Dlatego też czołowi za­
wodnicy prezentowali wysoką 
formę w czerwcu i lipou, a 
po igrzyskach ją stracili. Ty­
czy się to też poznaniaków, 
choć w Moskwię startowało 
tylko dwóch, ale we wstępnej 
fazie eliminacji udział brało 
wielu.

Na przy*kład Ireneusz Golda 
z Orkanu, który przed wystę­
pem na moskiewskim sta.dio_ 
nie prezentował wysoką for­
mę i w olimpijskim finale był 

I ósmy a po powrocie do kraju 
pobił po raz kolejny w tym ro 
ku rekord kraju, koniec sezo­
nu miał zupełnie nieudany. 
Zawiódł szczególnie na mis­
trzostwach Polski, gdzie zajął 
drugie miejsce przegrywając 
z Leszkiem Woderskim z AZS 
Poznań. Warto zaznaczyć, że 
Woderski poczynił znaczne po­
stępy. Oprócz Woderskiego 
również u^any sezon mieli 
dwaj młodzi młociarze Olim­
pii Henryk Królak i Zdzisław 
Kwaśny. Dobry sezon miał też 
Jan Pusty (Orkan) należący 
już od szeręgu lat do grona naj 
lepszych w Europie biegaczy 
na 110 m. ppł. Sukcesem za­
kończył się też jego start w o_ 
limpijskim finale gdzie zajął 
oiąte miejsce.

Z innych zawodników okrę­
gu poznańskiego wyróżnić na­
leży przede wszystkim trój­
skoczka Zdzisława Soborę z 
Olimpii, który miał duże szan 
se startu w Moskwie, lecz w 
decydującym momencie nie 
znalazł uznania w ‘oczach se_ 
lekcjonerów kadry. Należy

Koszyka rk i 
jadą do USA

Rokrocznie późną jesionią 
polscy kclszylkanze odbywają 
tradycyjne tunnee po ojczy­
źnie koszykówki” — USA, czer 
piąć lekcje od jednych z naj­
lepszych w świecie w tej dy­
scyplinie. Powolny, choć wy­
raźny wzrost poziomu naszej 
koszykówki mężczyzn jest u- 
zasadn leniem ceilowóści tych 
wyjazdów. W ślady swych ko 
lęgów pójdą w tym rciku tak 
że nasze reprezentacyjne ko- 
seykarki. W dniach 30. 11 — 
22. 12 rozegraiją one na tere­
nie północno - zachodnich sta 
nów ekcło 10 spotkań z druży 
nami imiwersyteekimi. (PAP)

Dwie porażki 
zapaśników 
Grunwaldu

Zapaśnicy stylu wodnego 
Orunwailidu Poznań wystąpili 
w kolejnym trójmecau ligo­
wym w Rzeszowie- Doznali 
tam dotkliwej porażki z miejs 
cową Stałą 0:12,25 i przegrali 
z ŁKS 4,5:6,25. (leg)

Msołe lokaty 
motoerossowców Unii
Motocrossowcy poznańskiej Unii 

startowali w VII eliminacji mi­
strzostw Polski rozegranej w So 
pocie. Poznaniacy, którzy nie na 
leżeli do faworytów tej ehmina- 
cji zajęli następujące miejsca: w 
klasie 1-25 ccm Krzysztof Bartko­
wiak był 7. w klasie 250 ccm Ja 
nus-z Sioch 12 1 w klasie 500 ccm 
Waldemar Iracki był 9, Krzysztof 
Marchewka 10, Karol Gańczak 11, 
a Grzegorz Brożek 14. (kar-) 

mieć nadzieję, że w przyszłym 
roiku równie prawidłowo roz­
wijać się będzie talent Ryszar­
da Ostrowskiego, (AZS), który 
jest obecnie najlepszym w kra 
ju biegaczem na 800 m.

Wśród pań najkorzystniej za 
prezentowała się Elżbieta Tom 
czak z Olimpii. Zwyciężyła 
ona m. in. na 200 m. podczas 
Spartakiady Klubów Gwardyj 
skich w Sofii. W tym sezonie 
w barwach Olimpii rozpoczęła 
starty była zawodniczka AZS 
Poznań Ewa Kasprzyk, jednak 
nie prezentowała wysokiej 
formy.

Rozgrywki ligowe w minio 
nym sezonie przebiegały wed­
ług nowych zasad. O punkty 
osobno walczyli mężczyźni, a 
osobno kobiety. Zawodnicy 
Olimpii występujący w I lidze 
odnieśli sukces zdobywając 
trzecią' lokatę — najwyższą w 
historii sekcji lekkiej atletyki 
w tym klubie. Warto jednak 
przypomnieć, że do rywaliza­
cji w ekstraklasie Olimpia 
przystąpiła znacznie wzmocnio 
na. W rozgrywkach ekstrakla­
sy uczestniczyli również lekko­
atleci AZS. Mogą oni mówić o 
szczęściu, gdyż tylko na sku­
tek , nieścisłości wykrytych 
przez trenera Wojciecha Kica, 
utrzymali się w gronie najlep­
szych zespołów w kraju.

O awans do I ligi walczyły 
zawodniczki AZS. W tym ro­
ku były jeszcze zbyt słabe, ale 
w kolejnej edycji rozgrywek 
mają szansę na bardziei uda­
ne występy. W grupie zespo­
łów rywalizujących' o utrzyma­
nie się w II lidze dobrze za­
prezentowały się jedynie za­
wodniczki Olimpii i Orkanu, 
które przedłużyły swój ligowy 
byt. Natomiast do klasy niż­
szej zdegradowane zostały 
drużyny: męska Orkanu oraz 
męska i żeńska Warty, co jest 
zjawiskiem niepokojącym. W

Dzisiaj piłkarskie puchary
Jeszcze 64 drużyny, w tym Szom 

bierki Bytom i Widzew Łódź, ry 
watoują -w ewo-pejskich pucha­
rach piłkarskich. Dzisiaj na 32 
stadionach Europy odbędą się 
nierwsze mecze II rundy pucha­
rów: Europy, Zdobywców Pucha­
rów 1 UEFA.

Sofia i Łódź — to areny dwóch 
spotkań, które'1 szczególnie intere­
sują polskich kibiców. W Sofii 
miejscowy CSKA podejmuje mi­
strza Polski — Szombierki Bytom, 
a stawką jest ćwierćfinał Pucharu 
Europy. W Łodzi walczyć będą 
Widzew i Juventus Turyn — w 
Pucharze UEFA.

Sądząc po dotychczasowych mię 
dzynarodowych osiągnięciach na­
szych zespołów i ich rywali, zde­
cydowanymi faworytami powinni 
być piłkarze CSKa i Juventusu.

Wielokrotny mistrz Bułgarii ma 
na koncie wiele pięknych sukce­

K. Deyna uwikłany w wypadek drogowy
'Potoki piikjanz, Kaiziimi-erz 

Deyin>a, uiwilkłany zoistał w ta­
jemniczy dramait dr-ełgawy. 
Wracał on samochodem późno 
w nocy do domu, kiedy wórz 
policyjny, podążający za nim 
zderzył się z wyjeżdżającym 
z bocznej ulicy samochodem 
oisctboiwyim. W wynifcu zderze­
nia 5 osób odniosło obnażenia, 
w tym jedna ciężko. Wypadek, 
wywołał dużę zainteresowanie 
miejscweij prasy, która jedno 
znacznie połąctzyła nazwisko 
Deyny z wydarzeniami na 
manchesfterskiej ulicy. Sam 
potoki piłkarz kategorycznie 
twierdzi, że nie widział wy­
padku, ani nie zauważył poda 
żagącego za nim sa-mochodiu 
policyjnego. Deyna został póź

Wystartował szermierczy Puchar Polski
J-uż po raz trzeci szermie­

rze rozpoczęli rywailizację o 
Puchar Pcllsiki. W PP startuje 
osiem zespołów we florecie 
kobiet oraz po dziewięć drużyn 
w pozostałych broniach. Pierw 
si rozpoczęli,rywalizacj'' szab 
liści rozgrywając trójmecż w 
Koninie z udziałem zespołów: 

Orkanie regres w kategorii 
seniorów trwa już kilka lat. 
Również kryzys dotknął AZS, 
klub, który niegdyś miał wielu 
utalentowanych zawodników 
szczególnie w kategoriach mł0 
dzieżowych.

Z zadowoleniem przyjąć na­
tomiast trzeba przebudzenie 
się Energetyka, który w po­
przednim roku o mało nie zh 
kwidował sekcji lekkiej atle­
tyki. Teraz do pracy wzięli się 
tam młodzi trenerzy oraz dzia 
łącze, i rozpoczęli od podstaw 
budować lekką atletykę w 
dzielnicy Grunwald. Dobrych 
rezultatów w pracy z młodzie­
żą spodziewać by się należało 
przede wszystkim od Szkolne, 
go Związku Sportowego. Tak 
jednak nie- jest. Na terenie 
województwa poznańskiego 
działają tylko cztery MKS. w 
których uprawiana jest lekka 
atletyka. Jest to liczba stanów 
czq za mała.

Podsumowując miniony se­
zon warto przypomnieć, że 
niektóre rekordy okręgu poz­
nańskiego liczą sobie już wie­
le lat. Najstarszy należy do 
Zenona Begiera, który w 1961 
roku rzucił dyskiem 56,16 m. 
Na pobicie czekają też od daw­
na rekordy: Mariana Dudzia­
ka na 100 m — 10,2 (1964 r.) 
i na 200 m — 20,7 (1965 r.), 
Henryka Szutko na 10 000 m — 
29,01,4 (1965 r.), Wojciecha 
Lipońskiego na 400 m — 46.9 
(1966 r.). Natomiast wśród pań 
dalej nie pobite są rekordy: 
Danieli Jaworskiej w rzucie 
oszczepem — 59,64 m (1968 r.), 
Aurelii Januchowskiej w bie 
gu na 100 m ppł — 13,7 (1971 
r.), Janiny Olsztyńskiej w 
ocknięciu kulą — 14,11 m 
(1971 r.), oraz Barbary Baku- 
lin na dystansie 200 m — 23,1 
(1972r.)

JERZY ZIÓŁKOWSKI

sów, a w I rundzie wyeliminował 
faworyta turnieju Nottingham 
Forest Ale Szombierki nie są bez 
szans Tym bardziej, że ostatnio 
r>rezentują bardzo dobrą formę. 
Tyle, że na krajowe warunki Czy 
dobra dyspozycja naszego pucha­
rowego debiutanta, waleczność, so 
lidność i wyrównany skład zespo 
łu, wystarczą by nawiązać równo­
rzędną walkę z mistrzem Bułga­
rii?

Nieco większe szanse ma chyba 
Widzew, choć jego rywal — Ju- 
ventus Turyn, to potentat Od­
niósł więcej pucharowych sukce­
sów niż wszystkie nasze drużyny 
razem wzięte. Ale też Widzew wy 
eliminował po świetnej grze Man 
chester United ma w swym skła­
dzie kilku bardzo dobrych piłka­
rzy. a co najważniejsze potrafi 
walczyć bez kompleksów Jest to 
obecnie bez watnienia najlepszy 
polski zespół klubowy. (PAP).

nietj zatrzymany przez patrol 
policyjny i ziwdlniony po spi 
saniu zeznań.

Manchesterska komenda po 
licji, interpelowana przez keres 
pcnidenta PAP, .tylko ogólniku 
wo przedstawi la < okoliczności 
wypadku. Nie odpowiedziała 
ona między innymi na pyta­
nie.. ozy jadący za Deyną sa- 
mcłrhćd policyjny używał sy 
reny i niebieskiego światła. 
Polski piłkarz zaprzecza, że 
by miało to miejsce. Komenda 
również nie odpowiedziała, z 
jakich powodów samochód po 
liłcyjny jechał za Deyną. Zarzu 
ty wobec Deyny, których po 
licja również nie ujawniła, zo 
staną rozpatrzone na rozpra­
wie 14 listopada br. (PAP)

Zagłębia Sosnowiec, Marymoń 
tu Warszawa i Zagłębia Konin. 
Oto wyniki spotkań: Zagłębie 
Konin — Zagłębie Sosnowiec 
2:2, Zagłębie Sosnowiec — Ma 
rymont Warszawa 3:1, Mary- 
ńi ht — Zagłębie Konin 4:0.

PAP



« PRACOWNICY POSZUKIWANI
— STOLARZA,
— INSTALATORA z uprawnieniami na spa­

wanie acetylenowe
p - z y j mie Kombinat Wydawniczo-Kolporta- 
inwy w Poznaniu, zgłoszenia: ul. Zwierzyniec­
ka 9 pok. 24. ‘ 94_^

Korepetycje z matematy­
ki, tel. 090-05 Kozłowski. 

47428?'

9 Kupno
„Opemus 5” powiększal­
nik pilnie kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 727g.

Kożuch damski i kurtkę 
skórzaną męską sprzedam
Tel. 32-63-40. 49869g

Pianino „Uegnica” ko­
żuch męski nowy, sprze­
dam. Tel. 20-20-96. 49993?

Kupię Skodę 100 lub 105 S 
albo Fiata 126p w dobrym 
stanie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 48959?.

Pokój kuchnią wynajmę 
na dłuższy okres. Teł 
555-24. ' 597g

Magnetofon stereo M- 
2403 SD, tel. 616-58. 47686g

TERENOWY ZESPÓŁ USŁUG PROJEKTO
WYCH w Śremie, ul. Mickiewicza 51, tel. 42-41 

przyjmie -do pracy w zespole na zasadzie 
prac zleconych:

— PROJEKTANTÓW
— ASYSTENTÓW PROJEKTANTÓW 

z branży budowlanej
— Uprawnionego INSTALATORA wod.-kan.

2918-K2

Tu tylko skup najróżniej
szych staroci. Zegar 
fetowy, mosiężny, 
rałem skórzanym, ci 
wy zegaręk, figury, 
celanę miśnieńską

bu- 
fute-

por-
zna-

kłem X półmisek malo­
widłem. ornamentami, me 
'dale srebrne, monety sre 
brnę, łyżeczki, najróżniej

typu, chętnie grawerowa

S Praca
Zatrudnię stałe
wacza — instalatora.
sztat Instalacyjny 
nań, ul. Gwardii 
we j 13, zgłoszenia 
15—16.

Śpa-
War
Poz- 

Ludo- 
godz 
47340?

Potrzebna krawcowa do 
szycia bluzek damskich i 
fartuszków dziecięcych. 
Oferty ..Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 48109®

Poszukuję na 
południowych 
ra zaopiekuje 
dziewczynką 
tcl. 473-82 po

6 godzin po 
panią, któ 
się 7-lctnią 
i domem

godz. 19.

Tuje na cmentarz i inne 
iglaki sprzedam. Komor­
niki, Nowa 2. 48675g

Antykorozyjne zabezpie­
czenia podwozi i elemen­
tów zamkniętych. 2-let- 
nia gwarancja z bezpłat­
nymi przeglądami po zi­
mie wykonuje specjalisty 
czny Aulo Servicę, Prze-

ska 3. 47702g

$ Nieruchomości
sprzedam fermę

..12012” Biuro Ogłoszeń. 
Katowice lub tel Tarnów 
skie Góry 85-56. 3051-K2

Kożuchy damski i męski 
sprzedam, tel. 20-63-32.

Sprzedam Syrenę 103 do 
remontu, tel. 527-80, godz

surowy — Smóchowiee 
sprzedam. Oferty ..Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla

17—19. 811;?
47794g

Potrzebna kobieta co 
prac domowych — gospo­
darstwo roine Poznań, 
ul. Starołęcka 184. 49721g

Przyjmę zaraz ekspedient 
kę do Piekarni - Cukier­
ni, Poznań, Janikowska 5. 

805g

Poszukuję opiekunki do 5- 
letniego dziecka na 8 go 
dżin dziennie. Warunki 
dobre, tel. 526-86 godz 
18 — 20 814g

Nauka
Korepetycje z matematy­
ki. Ejchsztet, tel. 471-13.

49662g

ne, cukiernicę, nabić 
papierośnicę, dzbanek 
różniejsze naczynia,
nie wygrawerówa 
sem od roku 1800

‘Sprzedam biały kożuch 
damski z aplikacjami. Os.

i Piastowskie 108 m 38.
I 857g

chęt

193’3.
Umińskiego 7a m. 30 (Wil
da).

Tcl.

49127;?

folię ogrodniczą
-31. 804®

Jamniki, 
kowłese, 
sokiej

0 Sprzedaż
szczenięta krót- 
rodowodowe, wy

klasy
Schonknecht, 
ka Kaszczor

sprzedam.

42.
(koło Wolsztyna)

tel. 30 
4925-3?

Komplet wypoczynkowy 
„Pinus” nowy sprzedam, 
tel. 20J-806. 832?

® Samochody
Sprzedam Zastawę 1100 w 
dobrym stanie, rok 1975. 
Poznań. Os. Lecha 17 m. 
33, po godz. 16.30. 703?

rafiori, dwudrzwiowy, rok 
1979 lub zamienię na ..Po 
loneza”. Tel. 687-22 Łódź.

3094-K2

rok 197.3. Murowana Goś­
lina ul. Starczanowska 2.

47518gSprzedam kaź 
marchwi jadalń; 
znaczeniem na 
ferty ..Prasa”, 
dzka 19 dla 830,

ilość

Pokój.

godz. 19-

dzierżawę. Oferty ..Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
475Ó5g. (

Zguby 0 Różne
Zgubiono portfel z doku­
mentami na nazwisko: 
M es z a r o s. Wiadomość:
00-150 Warszawa, Nowoli­
pie 14 ni. 6, tel 31-27-43.

■ 3076-K2

Wytnlj, zachowajl Zakra­
danie szyn do firan wraz 
z .osłonami. Uszczelnianie 
okien i drzwi taśmą alu­
miniową. Wymiana śrub 
w oknach na zamki. Sla 
wornir Cylwiłt telefon 
333-073 47334g

Wypożyczalnia sukien śłu 
bnych, wieczorowych. \ve 
lonów, nakryć do chrztu.
Liszkowska, 
Ludowej 2.

Poszukuję

Cyklinowani*. Tfel.
Michalski. 47413g

S Matrymonialne
Poznam pana do lat 62 
niepalącego bez nałogów. 
Jestem materialnie nie­
zależna Cel matrymonial 
ny Oferty ..Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 46698g,

Gwardii 
47109?

wykonawcy
brbnży budowlanej, adap 
tacja piwnicy na war­
sztat krawiecki, tynki po

Blondynka pozna kultu­
ralnego pana bez nało­
gów do lat ,54. Cel ma­
trymonialny. ' Oferty ,Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
47765®

104 do

ny

sadzka. 
na wcy.
Grunwaldzka 
47498?.

Lokale 
raź oddam w

Wypożyczalnia 
kiej .garderoby

Dyskretną pomocą w za­
łożeniu szczęśliwej rodzi­
ny służy Wesele. Kosv'- 
lin. Zwycięstwa 239. U51p

.erpnia można o- 
Małeckiego 3 m. 

616o

Oferty
dla

Ciesiel-
ska.

19 Xdnia

ę m en ta r zu j u ni ko w skini.

czuwaj nad Jego duszyczką.

Zrozpaczeni

za 3 trafne po 
za 2 trafne po

83 — 
ód- 

paź-

bą dodatkową
Kolejne losowania 

będą się w dniu 26

Przeprowadzki, p r ze woz
pianin, fortepianów 
konuje Kamiński. 
436-31.
Wózek dziecięcy, znalezio

Polski Teatr lanca 
BALET POZNAŃSKI

informuje, że 
dnia 11 października 1980 roku

nastąpiła zmiana
Chemiczne czyszczenie dy 
wanów. obić meblowych 
na miejscu u klien.a 
Tel. 454-69 rano, Lu-kom- 
ska.

NUMERU TELEFONU 
naszej centrali.

Nowy n u m e r: 542-41
3152-K1

Mieszkanie własnościowe 
stare budownictwo pilnie 
kupię. Oferty .?
Grunwaldzka 19 
47437g.

Podolasprze-

47818g

Ciągnik Ursus-360 dam. Poznań — 
ny, ul. Druskien 
narożnik Buskiej.

dam Kłopotowo 21 
ta Nowiny Wielkie, 
Witnica!

Trabanta 600 combi smz

KOMUNIKAT

STANISŁAW KR AM AREK
Pogrzeb odbędzie

Pogrzeb odbędzie się

Panie Boże

współpracownicy
758g Prosimy o

■mms ’;SKSaZ

niezapomniana żona,

ALEKSANDRA JANKOJC

W smutku pogrążeni

syn i rodzina

KAZIMIERY

się w czwartek.

dnia 24 października długoletni kierownik stołówki O.Z.R. Zakładów 
Przemysłu Metalowego H. Cegiejski w Pozna­
niu, odznaczony Brązową Odznaką Zasłużonego 

Pracownika HCP,

teściowa, babunia i prababcia

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają Rodzinie Zmarłego wyrazy najgłębszego współ- 

czucia składają

Pogrzeb odbędzie ...
godz. 11.50 na cmentarzu junikowskim

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 18 
października 1980 r. zmarł nagle, nasz nieod­
żałowany kolega i współpracownik

Dnia 19 października 1980 r. zmarł nagle n.sz 
długoletni, oddany i ofiarny kolega, człówi?k 
prawego i szlachetnego charakteru

godz. 8.50 na
1980 r o godz, 11.50 na cmentarzu junikowskim. |

Z wielkim smutkiem zawiadamiamy, ż 
długotrwałej chorobie, dnia 17 paździe 
1980 r. zmarła przeżył -'.zy lat 79, ukochana 
ka, siostra, teściowa, babcia i ciocia, śp.

ALBIN MICHALAK

AutobusUl. Krakowska 30 m. 3.

W smutku pogrążone

siostrzenice z rodzinami

mgr EDMUND SUCHOMSKI

7092

<35

STANISŁAW BĄCZYK

Ul. Trzebawska 8.

KRZYSZTOFA MNICIL

godz. 
Woj-

kramentami 
ciec, brat t

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 24 bm. o 
10 50 na cmentarzu junikowskim.

4. Dnia 19 października 1980 
I żywszy 90 lat, nasza ukochana, 
kliwa mama, babcia i ciocia, śp.

Pogrzeb 
)dz. 12.30 
teka.

84 m. 14.

, mój najukochańszy mąż, oj- 
i dziadek

dżinie 11.30
Ul. Zeylanda 7 m. lOa.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
17 października 1980 r. zmarł w wieku 64 

po krótkich cierpieniach, opatrzonym S-.-

W głębokim smutku pogrążone 
córki z mężami i wnukami

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 
godz. 13.10 na cmentarzu junikowskim

mąż z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 

Os Przyjaźni 20 m. 22.

głębpkim smutku pogrążona 
rodzina

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 
g< dz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim

W smutku pogrążeni
córka, wnuki z rodziną

Ul. Podchorążych 39a.

W smutku i • żalu pogrążony 
mąż z rodziną

J- Dnia 17 października 1980 r. odszedł od mis 
I nasz najukochańszy tatuś, dziadek i szw; 
gier, przeżywszy lat 67, śp.

11.00 w Gołańczy.
lieniu księży dekanatu kćy 
ks. Wiesław KTeisner dziekan

STANISŁAW FIGLEWICZ
członek ZBoWiD-u. Środowiskowy Opiekun 

Społeczny, członek ZNP.

565g
rsasw.-.n

J. Dnła 19 października 1980 r. zmarła
I żywszy 67 lat. nasza najukochańsza 
matka, teściowa, siostra, babunia i ciocia, 
wiek wielkiego serca, śp.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy,
19 października 1980 r. zgasło życie 

ukochanego synka i braciszka, 
godni

WlELKOPOl SKIEJ 
GRY LICZBOWEJ

GRA „3 X 10

koleżanki i koledzy 
z Działu Głównego Technologa 

Poznańskiej Fabryki Maszyn Żniwnych 
813?

. Dnia 20 października

nasz
chorobie, 

najdroższy
i szwagier, lat 06'

i 1980 r. zmarł oo długiej 
opatrzony Sakramentami 

dziadek, brat

JAN GABRYŚ
rzeb odbędzie się w piątek. 24 bm. o godz. 
na cmentarzu górczyńskim.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 23 bm. o 
godz. 14.00 na cmentarzu na Miłostowie.

O czym w głębokim żalu zawiadóm

żona z rodziną

Ul Głogowska 120 mt 9

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 19 
października 1980 r. zmarł po długiej i ciężkiej
chorobie, ■ namaszczony Olejami św., 
55 lat, mój ukochany mąż,

JÓZEF ŁOTOCKI

wieku

Pogrzeb odbędzie się w środę, 22 bm. o godz 
15.00 w Swarzędzu na cmentarzu przy ul. Po

W smutku pogrążona

żona z rodziną

głębokim ż; km zawiadamiamy, że dnia 18 
ziernika 1980 r zmarł nasz drogi mąż. oj-

Pogrzeb odbędzie się w środę. 22 bm. o godz 
.2.00 na cmentarzu górczyńskim

W smutku pogrążona

żona z córka i rodzina

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 19 
października 1980 r. zmarł nagie w wieku 47 lat
nasz najdr mąż i tatulek

ALBIN MICHALAK
odbędzie się w piątek. 24 bm. o godz 

11.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z córeczką i rodziną

Os Bohaterów H Wojny Światowej 44. 
dawnie i. Łukaszewicza

Dnia 17 października 1980 r po dlu;
' kich cierpieniach, przestało bić szlachetne ser­

ce pełne miłości bliźniego naszej ukoch 
sióstr’-'’ ciooi i '.•M.w^im-ki, śp

LEWANDOWSKIEJ
pracowniczki łącznoś

smutku pogrążona

• pracowity żywot, po długich i ciężkich ciei 
pieniach. nasz najdroższy mąż, ojciec bra 
teść, dziadziuś i szwagier

inż. MAKSYMILIAN MULLER
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 23 bm. 

cmentarzu junikowskim.godz. 14.30 na

te i bolesne j stracie zawiadamia

dniu 19 października 1980 r. zakończyła 
le poświęcenia życie, przeżywszy 79 

nasza kochana ciocia, śp,

MARIA NOWACKA
z domu Wałęsa

■, pogrzebowa zostanie odprawiona 
czwartek, 23 bm. o godz. 14.00 w kościele pi 

Santockiej, po czym pogrzeb o godz. 15.00 
cmentarzu w. Krzyżow:nikach,

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 24 bm. o go­
dzinie 13.50 na cmentarzu junikowskim.

Ul. Grunwaldzka 87b m. 5,
<asw>CTKS>BBn

Dnia 19 października 1980 r. zakończyła swe 
pracowite i pełne poświęcenia życie w wie- 

lat nasza kochana mamą, teściowa, bab- 
prabąbcia

HELENA WESOŁOWSKA
z domu Lembicz

Pogrzeb odbędzie się w środę. 22 bm. o 
1100 na cmentarzu winiarskim przy ul. 
Ciechowskiego.

Ul. Obornicka 129 m. 1.

Pogrzeb 
godz. 12.00

odbędzie się w czwartek, 23 bm. o 
cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

żona z rodziną 
o nieskładanie kondolencji. 
.a 10/12 m. 13.

20 października 1980 r.
kramentami św., w 66 

kapłaństwa, śp.

ks. STEFAN
proboszcz 
kapituły

Pogrzeb

569?

z.marł opatrzony , Sa- 
roku życia i 41 roku

SMARUJ
parafii Gołańcz, kanonik honorowy 

kruszwickiej, były więzień obozów 
koncentracyjnych

odbędzie się w piątek, 24 bm. o godz

dnia
Wygrane
— za 4 trafne po 
— za 3 trafne po 
— 2ą 2 trafne po 
Wygrane w II losowaniu

d/iernika 80 r. w Pozna­
niu przy ul. Fredry o go 
dżinie 12.

Informujemy, że w Lesz 
nie i w Poznaniu można 
uzyskać informacje o wy 
nikach losbwanLa już w 
niedzielę od godziny 15 
pod numerem telefonu 922.

3198-K1
293 —

13 —za 2 trafne po

mo

FRANCISZKA 1GNASIAK

APOLINARY GIERCZYK

W smutku pogrążone

IZABELA KUK
z domu Hellak

W srńutku pogrążony

STANISŁAW FRĄCKOWIAK

871

żona i córki z rodzinam
Luboń 3, ul. Żabikowska 62 m. 10, blok

kochana mamusi;

ANNA ZEMROK 
z domu Kowalewska

i 'lejami, św., 
chańsża żona

W głębokiej 
mąż 

odjedzie sprzed

4- Dnia 20 października 1988 r. odeszła od na 
I na zawsze, opatrzona Sakramentami św 
przeżywszy lat 74, moja najukochańsza, njgd

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 24 bm. o godz., 
30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
rodzina

Ul. Marchlewskiego 56 m. 2

9P

odbędzie się w czwartek, 23 bm. 
na cmentarzu parafialnym, ul. I.’

żałobie pogrążony
z rodziną
domu żałoby o g

leb odbędzie się w czwartek, 23 
godz. 15.00 na cmentarzu w Żabikowie.

5»o?

Prosimy

ojciec.

żona i córka
525?

mąz,

Pogrzeb
10.10

Odprowadzenie drogich nam zwłok 
sce wiecznego spoczynku, odbędzie się w czwar­
tek. 23 bm. o godz. 13.30 z kaplicy cmentarnej 
w Kiciijiie (dojazd autobusem 109 z Garbar)

W smutku pogrążony 
mąż z dziećmi i wnukami

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Janikowo,

rodzice z córeczką
nieś kl a dan ie k o n d o 1 enc j 1.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że
19 października 1980 r. zmarł nagle w 

ku 58 lat, nasz najdroższy mąż, ojciec, 
brat, szwagier i najtroskliwszy dziadziuś

dnia 
wie-

J. Z głębokim żalem zawiadamiamy
I 17 października 1980 r. po długich i ciężkich 

- cierpieniach zmarła opatrzona Sakramentami 
św., przeżywszy 72 lata, moja najdroższa żona 
pełna poświęcenia i dobroci mama, teściowa, 
babcia i prababcia

WŁADYSŁAWA SZKLARSKA
z domu Durczak

tDnia 19 października 1980 r, zmarł w wieku 
83 lat. opatrzony Sakramentami św., 

kochany brat, szwagier i wujek, śp.

tZ głębokim żalem zawiadamlamyt że w dniu
20 października 1980 r. zmarła namaszczona

EWA DOROTA ŻUREK
z domu Garstka

października 1980 r. zmarł nagle 
wieku 55 lat, nasz kochany mąż, ojći 

teść i dziadek

WŁADYSŁAW FELISZKOWSKI
Pogrzeb

;Cdz. 9.30
odbędzie się w czwartek. 23 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną 

o nieskładanie kondolencji.

STEFAN DŁUZYŃSKI
, cukiernik

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 23 bm. o 
■dz. 13.50 na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone

. Mickiewicza 20 m.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
17 października 1930 r. zmarł w wieku 61 

długich cierpieniach, mój najukochań-
ojciec i teść

WŁADYSŁAW
odbędzie się w

Prosimy

KARKUT

zu junikowskim
23

W smutku pogrążona

żona z rodziną

o nieskładanie kondolencji.

Czesława Ha m.

1980 r. zmar! 
ukochana żona, matka, babcia, prał 

przeżywszy lal 70, śp

MARIANNA RYBARCZYK
z domu Drozda

Pogrzeb odbędzie się ' 
13.00 na cmentarzu

Ul, Helska 41 m.

wartek.
Miłostowie

W smutku pogrążeni

+ Dnia 18 października 1980 r, zmarł w 
• przeżywszy lat 54, mój najdroższy ma 
kochany ojciec

STANISŁAW KRAM AREK
pogrzebowa 

tek, 23 bm o godz. 9.00 
kiej Bolesnej, po czym
na cmentarzu górczyńskim.

odbędzie si 
w kościele 
pogrzeb o

Matki
godz 12.00

smutkiem

żona z dzieć
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PAŹDZIERNIK Filjpa
n>« 'Przybysławy

Środo Słońce: 8.28—16.45

i tea™O
WIELKI- — g. 17 „Kopciuszek”.
MUZYCZNY — g. 19 „Gondolie­

rzy”.
POLSKI — g. 19 „Symfonia do­

mowa”.
NOWY — g. 19 „Antygona”; 

SCENA NOWA — g. 19.30 „Za­
bawa”.

KLUB ROZRYWKI „BROWAR’ 
— g. 20—24 „Koncert Grupy Ten- 
iler” i Recital Romana Rauhuta.

KDF MUZA _ g. 10 — S. zamkn. 
g 12.30, 15 „Dwaj ludzie z mia­
sta” (fr 18 1.). g. 17.30, 20 „Con­
stans” (poi 15 1.).

APOLLO — g. 10, 13, 16.15. 19.30 
„Człowiek z marmuru” (poi 15 1.)

BAŁTYK — g. 14, 16, 18, 20.15 
„Cma” (poi. 18 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16 
„Szkarłatny pirat” (amer 15 1.); 
g. 18 „Wrzos” (poi. arch.), g. 20 
„Spotkanie na Atlantyku” (poi 
15 1.);

KOSMOS — g. 17.30 „Bliskie 
spotkania trzeciego stopnia” 
(amer 12 1J, g. 20 SDKF „Fan­
tem” (s. zamkn.).

MALTA — g 15.30. 17.30, 19.30, 
„Zasady domina” (amer 15 1.);

MINIATURKA — g 15.30, 17.30, 
19.45 „Omen” (ang 13 1.);

OSIEDLE - g 16 bajki, g. 17 
„ABEA” (szwedz b.o.), g. 19 
„Zmory” (.pot 18 1.);

PAŁACOWE — g. 9,30. 12
„Gwiezdne wojny” (amer. 12 1.); 
g. 15 „Korek” (wł 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 
„Zapomniana' melodia” (poi 15 1.);

RIALTO — g. 10. 12.30, 15.15, 
17.30, 20 „Proces poszlakowy”
(jap 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17. 19 „Przygoda arabska” (ang. 
b.o);

TĘCZA — g 15. 17.15 „Ucieczka 
na Atenę” (ang 15 1.), g 19.30 
„Złudzenie” fbtwe 15 1).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g 15.30, 16. 18 30 „Szukaj wiatru” 
(ra.dz. 15 1.);

WILDA — g 10. 12.30, 15. 17.30. 
20 „Hair” (amer. 15 1.);

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19 
„Zemsta różowej pantery” (ang

FÓTOPLASTIKON — g. 13, 18 
„Wizyta papieża Jana Pawła II w 
Paryżu” cz I;

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa od g 9 do 
zmroku;

BYZURY

SZPITALE; Interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul Wal­
ki Młodych 7: laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul 
Chełmońskiego 20. Wypadki ulic? 
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
lei. 999. nagłe zachorowania w 
domu. tel. 66-00 66

Podstacje (czynne całą dobę)- 
Os. Piastowskie 16, tel 722-24; 
ul. Bukowa, tel 32-12-61; Ugo­
ry 16 tel. 20-54-31; Kościuszki 
103. tel 544-44: Swarzędz, ul 
Wiankowa, tel 544-44 1 147-399; 
Luboń, pl. Wolności 6, tel. 544-44 
i 130-399.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul 
Marcinkowskiego 22. czynny co­
dziennie g 7—22 tel 989 - udzie 
>a informacji, oorad lekarskich i 
Ławniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje

Telefon Zaufania 988. porady 
nrawne te! 522-51. Obie placów 
ki czynne w dni powszednie g 
15 30—7 30. dni świąteczne — cała 
dobę.

Apteki tylko dyżury nócne: 
Dąbrowskiego 140/142 Główna 52. 
Kórnicka 74 Dzierżyńskiego 349 
Mickiewicza 22 Słowiańska paw 
104. Starołecka l. Głogowska 107/ 
109 Os. Przyjaźni paw 141, al 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę)

Klientów nis1 obchodzi skup 
lecz to, że ziemniaków nie ma

' „Tyl/kio ni&urcd&aj pozbawił 
handel z;em.niaków?” — pod 
takim tytułem zamieść i liśmy 
w „Głosie” (10 bm.) informa­
cję, miedzy innymi zawierają 
cą wypowiedź wicedyrektora 
Wydziału Rolnictwa -Urizędu 
W^jewódziki^gc — Damiana 
Zielińskiego. Zapewnił on, że 
dt 'loży się wszelkich śfer&h, 
aby peprawić zacpalrzoinie 
Prnania w ziemniaki.

Minęło jedenaście dni i — 
naszym zdaniem — sytuacja 
nie zmieniła się Nadal są kin 
poty z kupnem ziemniaków, 
których dostawy (chociaż więk 
sze) starczają na krotko. Jakie 
pr zedsięwz ię c i a po dęjm ćw a ł 
•od 10 października Wydział 
Rolnictwa Urizędiu • Wctjewćdź^ 
kiego? To pytanie ponownie 
zadaliśmy Dąmiaihowi Zieliń­
skiemu.

— Dotychczas skupiliśmy 7 700 
ton ziemniaków, z czego czwartą 
część w ostatnich czterech dniach. 
Dane te wskazują, że jesteśmy 
nadal na drodze do poprawy zao 
patrzenia. Obecnie prowadzimy 
rozmowy z naczelnikami gmin i 
prezesami gminnych spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska”, odpowie

dzialpymi za sprawne dostarczenie 
ziemniaków w wymaganej ilości. 
Plany obowiązują wszystkich i 
nikt nie może zwlekać z ich wy­
konywaniem. Podjęte zostały sta 
radia o uzyskanie dostaw z innych 
województw. Gorzowskie i Konin 
skie mają zapewnić pam 1700 ton, 
ale dotychczas nie otrzymaliśmy 
stamtąd ani jednego kilograma. 
Po ziemniaki wyruszyli w Polskę 
pracownicy Wojewódzkiej Spół- 
dziełńi Ogrodniczo - Pszczelar­
skiej. Między innymi w rejonach 
Kalisza, Łoinźy i Siedlec próbują 
kupić je dla Poznania i wojewó- 
dżtwa poznańskiego. Większe w 
ostatnich dniach dostawy do skle 
pów nadal nie odpowiadają zapo 
trzebowaniu. Dalszy ich wzrost 
uzależniony jest od przebiegu 
skupu.

Z wypowiedzi tej wymika, że 
nie udało się skutecznie prze- 
ciwęfeiaiać trudinoŚciom, w zao 
patrzeniu w ziemniaki. Nie po 
preestając na tym, co dNych 
czats zaleć ano odpowiedz iatoyrn 
za skup, trzeba szukać innych 
możliwości poipiraiwy sytuacji. 
Klienci mówią, że tak jak 
jest obecnie — dalej być nie 
mciże. I nawet mwzględlniając 
obiekitywine przeszkody. trud­
no nie przyznać im racjh (pik)

„Głosowa” sonda telefoniczna

Jak sprzedawać mięso?
Ogioszcna na naszych łamach 

sonda telefoniczna, mająca na 
celu zebranie opinii czytelników 
na temat zasadności ^prowadzę 
nia reglamentowanej sprzedaży 
mięsa, jego przetworów i tłu­
szczów zwierzęcych, a więc jak 
to skrótowo się określa: „kartek 
na mięso”, wywołała zrozumiałe 
zainteresowanie. Do wyjątkowych 
należały te krótkie chwile w po 
danych godzinach, by któryś z 
telefonów Działu Łączności z 
Czytelnikami „Głosu" nie był za 
jęty. Nasi rozmówcy nie tylko 
wyrażali swój stosunek do tego 
systemu sprzedaży, ale niektó­
rzy również przekazywali propo­
zycje technicznego opracowania 
takich bonów, z uwzględnieniem

umożliwienia ludziom kupowa-
nia rozmaitych gatunków mięsa 
i wędlin.

Przypominamy, że dzisiaj oraz 
jutro w godzinach od 11 do 13 
także będziemy przyjmowali u- 
wagi i sugestie na ten temat pod 
następującymi numerami telefo­
nów: 0 66-57-18 600-41
wewn. -$-215 i 246. Można 
także w bieżącym tygodniu prze 
kazywać swe uwagi listownie, lub 
na kartkach pocztowych. W tym 
przypadku zbędne jest podanie 
nazwiska i dokładnego adresu, 
prosilibyśmy natomiast o infor­
mację o wykonywanym zawo­
dzie (gospodyni domowa, nau­
czyciel, robotnica, rencista, itp.).

(zk)

PROGRAM I: 6.25 Sygnały dnia; 
9 Cztery pory roku; 10.45 Nie­
zapomniane stronice: „Król oboj 
ga Sycylii” — pow.; 11.40 Tu 
Radio Kierowców; 12.2^ Mozaika 
polskich melodii; 13.01 Przeboje 
świata: 13.20 Gra zespół Nata
Adderlay; 13.40 Kącik Melomana; 
14 Studio „Gama”; 16 Muzyka 
i aktualności; 17 „Polemiki” — 
program public.-muz.; 17.25 Trans 
misja spotkań piłkarskich o Pu­
char Europy: CSKA Sofia — Szom 
bierki Bytom oraz Puchar UEF A 
Widzew Łódź — Juventus Turyn: 
18.15 Radiokurier; 18.30 d.c. trans 
misji; 19.40 Rytmy ludowe Mek­
syku; 20.05 Siadem naszych in­
terwencji; 20.10 Muzyka starego 
Wiednia ; 20.40 Mistrzowie nastro 
ju; 21.20 Koncert chopinowski: 
22.23 Magazyn kulturalny Progra 
mu I; 23 Wita Was Polska — ma 
gazyn słowno-muzyczny.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9. 
10, 11, 12.05. 15, 19. 20, 21, 22.

PROGRAM II: 8.35 Dialogi i zbli 
żenią; 9.30 My-80 — aud. SM; 
9 40 Miłośnikom pieśni chóralnej; 
10 Życie dla śmiechu; 10,30 Z 
nagrań G Petersona; 10.40 Cena 
czasu; 11 Muzyka; 11.35 Choro 
by społeczne nadal groźne; 11.45 
Muzyka spod strzechy; 12.05 Tan 
ce z różnych epok; 12.25 R 
Strauss: Suita z muzyki op. 60 
do sztuki Moliera: „Mieszczanin 
szlachcicem”; 12.55 Śpiewa A 
Majewska; 13 Aud publicystycz 
na; 13.10 Klasycy muzyki filmo

W interesie mieszkańców samorząd
częściej wtrąca

Winogradach zaprojektowanych dla 
> ,q 72 000 osób, mieszka już około 60 000 

L w ludzi. Nadal jednak brakuje tam obiek 
tów użyteczności publicznej. Najbardziej do­
tkliwie odczuwają mieszkańcy niedostatecz­
ną liczbę szkół. Wprawdzie uwzględnione' są 
one w projekcie osiedla, jednak domy rosną 
szybciej.

W szkole podstawowej na Osiedlu Kraju 
Rad przewidzianej dla około 900 uczniów uczy 

się ich obecnie dwa razy więcej. Część wiec 
dzieci kończy naukę wieczorem. Sytuacja ta 
ulegnie poprawie dopiero po wybudowaniu 
drugiej śzkoły na tym osiedlu. Obecnie gene­
ralny \wykoinawca Winograd — Kombinat 
Budowlany Poznań — Północ przygotowuje 

'się do rozpoczęcia tej inwestycji. Szkoła sta­
nie w pobliżu powstającego megasamu przy 
ul. Polańskiej. Budynek lekcyjny ma być go 
towy pod koniec sierpnia przyszłego roku, a 
sala gimnastyczna i inne pomieszczenia — 
później.

Do lego czasu samorząd mieszkańców i rojlzice 
uczniów proponują — dla zmniejszenia tłoku w ist­
niejącej szkole — przeznaczenie na cele oświatowi; 
znajdującego się tam pawilonu należącego do Re­
jonu Budowy Dróg Publicznych z ul. Hawelańskiej. 
Z obserwacji samorządu mieszkańców wynika, że 
obiekt ten jest prawie niewykorzystany. Zbudowa-. 
ny został jako zaplecze budowlane, ale dotychczas 
nie spełnia tego zadania. Dotychczasowe starania 
mieszkańców o ulokowanie w pawilonie sal lek­
cyjnych nie odniosły skutku. Tymczasem — jak 
twierdzi się w Poznańskiej Spółdzielni Mieszkanio­
wej — stworzenie w tym obiekcie miejsc do nauki 
wymagałoby tylko niewieścich i niedrogich prze­
róbek.

Mieszkańcy Osiedla Kraju Rad czekają rów 
nież na otwarcie megasamu. Jego budowa po 
stępuje jednak bardzo wolno i nic nie wska- • 
zuje, że będzie gotowy w tym roku. Jeszcze

© W okolicy domu nr 24 na 
ul. Żytniej nie pali się lampa 
uliczna. Chyba przepalona jest ża­
rówka — sygnalizuje mieszkanka. 
Nie palą się również świątla na 
ulicach: Śpiewaków, Jannckiego, 
Bukowej. Wykopy oraz Pustej, ko- 
sowkiej. Nałęczowskiej i Zako­
piańskiej.

Sprawą nieoświetlonych ulic zaj- 
mie się Zakład Energetyczny Re­
jon — Poznań, któremu sygnały 
przekazaliśmy.

Księgarnia 
— mini

W holu Collegium Novum sprze 
daje się skrypty i książki dla stu 
dentów Uniwersytetu im. Adama 
Mickiewicza. Stoisko to jest od 
11 lat filią księgarni naukowej.

Fot. — R Królak

Jedną z atrakcyjnych inicja 
ty w naszej Filharmonii 

jest kontynuacja cyklu „Recitale 
mistrzów", w którym występo­
wać będą wybitni wykonawcy 
polscy i obcy. Krajowych arty­
stów zaprezentowali na ponie­
działkowym wieczorze skrzypek 
— Konstanty Andrzej Kulka, z 
pienistą Jerzynj Marchwińskim. 
Muzycy ci współpracują ze sobą 
na niwie artystycznej już od kilku 
naslu lot, a każdy ich kolejny 
koncert jest spotkaniem z ponad 
przeciętnym wykonaniem. Tak 
było też w Poznaniu. Sam układ 
programu skonstruowany był w 
sposób niebanalny. Artyści roz­
poczęli swój występ Sonatą 
g-moll z „trylem diabelskim" 
Giusseppe Tdriiniego. Kulka grał 
dźwiękiem zdecydowanym, co w 
połączeniu z wyważonym brzmię 
n:owo towarzyszeniem fortepia­
nu świetnie się uzupełniało.

Drugim utworem była Sonata 
d-moll op. 108 na skrzypce i for 
łopian Johannesa Brahmsa. Po­
mimo iż niejeden ze słuchaczy

mistrzów
•nosi w pamięci wykonanie Wan 
dy Wiłkomirskiej z ostatniego fe 
stiwalu brahmsowskiego, to wy 
konanie poniedziałkowe Kulki i 
Marchwińskiego frapowało indy 
wiaualnym bardzo odczytaniem 
utworu. Było niezwykle muzyka! 
ne, skupione, pełne szlachetne­
go przeżycia (w części drugiej). 
Chociaż nie zawsze satysfakcjo­
nować mogła p-ełnia brzmienia 
fortepianu w przeciwieństwie do 
niekiedy agresywnego brzmienia 
skrzypiec, ale także pełnego de 
likatności (w części trzeciej). Był 
to Brahms' dojrzały i głęboko 
odczuty.

Po przerwie natomiast sfucha 
Uśmy Sonaty na skrzypce i for­
tepian Karola Szymanowskiego 
oraz trzech kaprysów Poganinie 
go z towarzyszeniem fortepianu 
opracowanym przez Szymanow­
skiego. Wykonanie Sonaty ujaw 
niło wiele walorów tej kompozy 
cji niesłusznie chyba tak rzadko 
wykonywanej.

JANUSZ KEMPIŃSKI

wej; 13.36 Czas dobrych gospo­
darzy; 13.51 D. F. Auber: I Kon 
cert wiolonczelowy — a-moll; 14.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej; 14.30 
Dla dzieci: „Hamak”; 14.50 Mu 
zyka Mendelssohna; 15.20 Popo­
łudnie dziewcząt i chłopców; 16 
Klasycy muzyki rozrywkowej — 
J. Kern; 16.10 Gitara Segovii; 16.40 
„Igraszki z Melpomeną” fr książ 
ki; 17 Aktorzy i piosenki; 17.20 
Teatr PR — „Niepokoje w białej 
ciemności”; 18,25 Plebiscyt Studia 
..Gama”; 18.40 Świat i my; 19 
..Dom i my”p 19.20 Muzyka; 19.30 
Tranem z Filharmonii Narodowej 
recitalu pianisty lvo Pogorelica 
(w przerwie konc public, krajo­
wa); 20.20 E. W Ferrari — fr. 3- 
aktowej opery „Czterech gburów”: 
21.40 Przed II Festiwalem Muzyki 
Staropolskiej; 22 Czytam więc je­
stem; 22.15 Szkic do portretu — I 
Bachmann; 22.30 Mag. studencki;
23.35 Co słychać w święcie; 23.40 
Jazz

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.39.
23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierowni­
cą; , 8.40 Co kto lubi; 9 Następny 
do raju —, pow.; 9.10 Orkiestra i 
jej soliści — Chick Webb; 9.30 
Prosto z kraju — aud. public., 9.45

Kolekcja muzyki staropolskiej; 
10.35 Kiermasz płyt Wytwórni Ju- 
goton; 11 Mam pytanie dyrekto­
rze; 11.30 Z historii polskiego jaz­
zu — T Stańko; 12.05 W tonacji 
Trójki. 13 Powt. z rozrywki; 13.50 
„Opowieść daleka i bliska” -- 
pow.; 14 Barokowe sonaty solowe 
i zespołowe; 15.05 Herbatka przy 
samowarze; 15.25 Przypominamy 
zespół Mungo Jerry; 16 Z pamięt­
ników I. Solskiej; 16.15 Muzyko- 
branie; 16.40 Widzi mi się, widzi 
wam się — mag-, spraw spcA; 17;05 
Muz- poczta UKF; 17.40 Z mojej 
płytoteki; 18.10/Polityka dla wszy­
stkich; 18.25 Czas relaksu; 19 Pow 
w wyd. dźw. „Teatr”; 19.35 Opera 
J Haydna „La Vera Costanza”; 
19.50 Następny do raju — pow.; 
20 Rozrywka na Trójkę; 21 Z bli­
ska i z daleka — A. Lasów; ŚL’8 
Gwiazda siedmiu wieczorów — A 
Silvestre; 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu — aktualności; 23 Album poe 
zji jugosłowiańskiej; 23,05 X Kon­
kurs Chopinowski.

Wiadomości: 7, 8, 10.30, 12, 15 
17. 19.30, 22. 0.50.

PROGRAM IV: Piosenka A. 
Mundkowskiego; 8.10 RTV Szkoła 
Średnia dfa Prac, — Biologia — 
sem. I „Rośliny dawnych epok”; 
8.25 C Frank — Preludium, fuga 
i wariacja op. 18 na organy (ste­

„trzy grosze”
wolniej budowany jest —• przez zakład Kom 

.binat Budownictwa Komunalnego —.pawilon 
spożywczy na sąsiednim Osiedlu Zwycię­
stwa. Jego wznoszenie trwa już ponad dwa 
lata i końca nie widać. Tymczasem termin 
zakończenia prac budowlanych minął w lip- 
ęu 1980 roku.

Na tymże Osiedlu Zwycięstwa — dzięki in­
terwencji samorządu mieszkańców — ńie do­
szło do wyburzenia pustej willi. Przeznaczo­
no ją na przedszkole;, prace adaptacyjne już 
trwają. Będzie to pierwszą taka placówka na 
osiedlu. Nie jest to zresztą jedyny przykład 
zapobiegliwości samorządu mieszkańców. 
Niedawno na Osiedlu Wielkiego Październi­
ka (od niego rozpoczęła się bodowa Wino- 
grad) otwarto przedszkole również w willi, 
dostosowanej do tych potrzeb.

Lada dzień na-Osiedlu Zwycięstwa otwarty 
będzie pierwszy żłobek. I tę placówkę umie­
szczono w lokalach zastępczych (w budynku 
mieszkalnym). Wkrótce zatem kilkadziesiąt 
dzieci będzie miało zapewnioną opiekę.

Do niedawna na tym osiedlu brakowało 
dróg i ścieżek przed niektórymi domami. Mie 
siąc temu do tych prac przystąpił Zakład Bu 
dcwlano-Rcmcńtowy Poznańskiej Spółdzielni 
.Mieszkaniowej.' Nadto pracownicy zakładu 
naprawiają także chodniki, które uległy .zni­
szczeniu w trakcie budowy osiedla oraz two­
rzą tymczasowe parkingi. Wkrótce wszystkie 
drogi wewnątrzosiedlowe (między innymi doj 

x ścia do domów od nr 21 do 26) zostaną wy­
asfaltowane.

W bieżącym roku — po korekcie planu — 
na Winogradach miało przybyć 905 miesz­
kań. Czy wszystkie będą gotowe do końca 
grudnia? Inwestor i użytkownik osiedla' — Po 
znańska Spółdzielnia Mieszkaniowa — na 
podstawie dotychczasowego zaawansowania 
prac budowlanych obawia, się, że zadania te 
nie będą w pełni wykonane, (an)

। Osiem spotkań
| młodzieży z operą
| Przedstawieniem Moniusz- 
§ loęiwsikieij „Halki” w paznań- 
Iskim Teaitnze Wielikim rozpo­

czął się wcziciraj trzeici sezon 
prezentacji sztuki operowej 
•dla ueaniów gminnych szkół 
zbioirczych wcfjewództwa poz- 
nańsikiego. Ta pożyteczna a- 
kcja przybliżenia dzieciom 
twórczości i wyikcnawstwa o- 
perowego — pod hasłem „Spot 
kania z operą” — zainicjcwa 
na zefetała przed dwoma laty 
przez kierownictwo . Teatru 
Wiellkiego (wówczas jeszcze 
Opery Poznańskiej) i Kwato 
riijm Oświaty i Wychowania 
U r zędu Wo j awódziki e go.

Każdego roku szkolnego od 
bywały się w gmachu pod Pe 
gazem comiesięczne spektakle 
zestawione w odpowiedni ca 
łości. W tym roku sziknlńym 
prawie 2000 dziewcząt i chłop 
ców obejrzy osiem przedsta­
wień. Każde poprzedza słp.wo 
wstępne, które wygłasza Pi tr 
Nędzyńslki.

Program spektakli jest tak 
pomyślany, że są cne uzupeł 
nieniem koncertów szkolnych 
cirganiziowanych regularnie w 
plac ćwikach oświatowych Póz 
Hańskiego przez Filharmonię 
Pcznańską. (wig)

reo); 8.35 Sztuka bez ram — Ma­
larze Kazimierza — czyli bractwo 
św. Łukasza; 9 Dla kl. I (muzy­
ka) „Dzwony i dzwonki”; 9.25 
Utwory M. Ravela (stereo); 10 Dla 
kl VII (historia) —„Juliusz w taj 

,ne] misji” — słuch.; 10.25 Estrada 
przyjaźni; 11 Dla kl. III lic. (j. 
polski) „Spod znaku krakowskie­
go „Czasu” j warszawskiej „Chi- 
,mery”; 11.30 Śpiewa B. Nilson (ste 
reo): 12.05 Czas dobrych gospodaś 
rzy; 12.25 Giełda płyt (stereo);
13 J. angielski; 13.20 Dla kl. I (mu 
zyka) „Dzwony i dzwoneczki”; 
13.50 Tu Studio Stereo; 14.45 Gra i 
śpiewa kapela „Pogórzanie” z Ja- 
strzębia (stereo); 15.05 Tygodnik 
Kulturalny; 16.05 Rozmowa o 
książkach; 16.25 Nauka praktyce 
— System asy ; 16.40 Aud. aktual­
na: 16.50 Radioexpress; 17 Stereo: 
Śpiewa zespół „Manhattan Trans­
fer”; 17.15 Aud. dokum.; 17.40 Ste­
reo: Z mojej płytoteki; 18 Z ży­
cia poznańskich szkół muzycz­
nych; 18.25 Krajobrazy historycz­
ne; 18.40 O zdrowie człowieka — 
Rehabilitacja; 19 Studium wiedzy 
polityczno-społecznej — Obyczaj 
publiczny a demokracja; 19.15 J. 
hiszpański; 19.30 Sztuka zarządza­
nia — Jak oceniać pracę kierow­
niczą; 19.55 W trosce o słowo i 
treść — Sztuka tłumaczenia; 20.15

| gaśnico hałooswe 
w tramwajach

Pisaliśmy przed miesiącem 
o niezwykłych ćikplicznościach 
pożaru, który wybuchł w tram 
waiju, przejeżdżającym przęz 
śródmieście Poenania. Otóż 
pojazd stanął w płomieniach, 
a kiedy próbowano je gasić, 
cikazało się, że gaśnica jest 
niesprawna. Nie tyłko zresztą 
w tym tramiwaju, ale i w kil 
ku następnych, które dcfjeeha 
ły do miejsca pożaru. Ta sy- 
tuiaeja spciwodiowała przepro­
wadzenie stosownych kcntrdlj 
sprawności gaśnic we wszyst­
kich pojazdach Wcjewćddkic

Przedsiębiorstwa Kcmuni- 
kacyjnego.

Przyczyną owej nieisprswn: 
siei było — jak wynika z. in­
formacji dyreikcji WPK — s” 
moczynne rozładowanie się g. 
.'nic. Dotychczas tabor wypo- 
sażeny był jednak w przesta­
rzałe- ich typy. Pcw-zięto’ więc 
decyzję o sukcesyjnym wy-? 
mi en laniu we wszysitikich tram 
wajaeh gaśnic śniegowych n • 
dużo niowocześniejsze — h-alo 
nowe. Pierwsze wozy otrzyma 
ły już ten sprzęt na wyposa­
żenie przeciwpożarowe. (b't l

„Złote” małżeństwa
Wczoraj 35 par obchodziło iu 

bileusz „Złotych Godów’ — 
rocznicę 50-lecia zawarcia 
zwiąźku małżeńskiego. Z tej 
okazji w Sali Odrodzenia Ra­
tusza Poznańskiego odznaczo­
no dostojnych jubilatów przy­
znanymi im przez Radę Pań­
stwa medalami za długoletnie 
pożycie małżeńskie. Aktu de-

kuracji dokonał w obecności 
kierownictwa Urzędu Sjanu 
Cywilnego wiceprezydent Po­
znania Zbigniew Kmieciak.

Odznaczeniami i pamiątko, 
wymj 'dokumentami uhonoro- 
wa.no także Mariannę i Fran- 
Nszka Filipiaków oraz Stefa, 
uię i Mieczysława Domągałów 

'.r.^c^ząwch niekny jubile. 
u -' 60-1 ccią pbżycia małżeńskie 
go.

(mek)

Jazz Jamboree 80 — Transm. ?, Sa 
li Kongresowej w V/-wie (stereo); 
22 — NURT — elementy wiedzy .o 
s-.luce; 22.20 d.c, konc.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16, 24.

ajTBLEWIŁfA K

PROGRAM T

15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik:
16.30 — Dla dzieci: „Michałki”;
16.55 — „Camerata” — po konkur­

sie...;
17.25 — Puchary Europy w piłce 

nożnej^
19.20 —i Dobranoc;
19.30 — Dziennik telewizyjny;
20.10 — Puchary Europy w piłce 

nożnej,
21.50 — Dziennik;
22.05 — Polski Film Telewizyjny 

— „Meta” — reż. Antoni Krau­
ze, w roli głównej Witold Pyr- 
ko'sz.

PROGRAM .II

Dwójka, dla drugiej zmiany 
— Premiery dnia —

10.00 — „Piknik na wyspie” 
film fabularny:

11.05 — „Zaczmijmy od Mony L;- 
4y” — rozmowy o sztuce;

11.55 — .. Wieczory historyczne’’ — 
..Rzecz o Jańku z Czarnkowa”

- .Sonda” — malowane 
dźwiękiem.

15.40 - Je-vk angielski — kurs 
podstawowy, ićkcja 3,

15.10 - - Jóxy^ niemiecki - kurs 
podstawowy, lekcja 3;

75.35 — Prdgrąm morski;
17.05 — Towarzystwo Wiedzy

Powszechnej - Nasze jutro 
zależy od ciebie,

17.35 - „Piknik na wyspie” — 
filnr fabularny,

19.00 — Piosenki tygodńia;
19.10 — Teleskop
19.30 - D?u?nnik telewizyjny;
28.10 — „Zacznijmy od Miony Li­

zy” — rozmowy o sztuce;
20.45 — „Wieczory historyczne” — 

„Rzec-/ o Jan;:.. C: irnkowa”, 
21.15 — 24 godziny;
21.25 - Dla młodzieży - „Porad-

1 u a ża u i. nu '
22.05 — Międzynaro-do-wy Fest.wal 

.Juzyki .laz/owej - jalll 
boree 80 — transmisja 2 części 
koncertu inauguracyjnego.


